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niejszą Polski wyzwolonej jest „państwo 
anonimowe", które rości sobie do niej nie- 
zaspokojone pretensje. 

Państwo to nie uznaje ani narodu, ani 
ciał ustawodawczych, ani Konstytucji, ani 
rządu w Polsce, słowem, nie uznaje Rze- 
czypospolitej. LSA, fa 
, / Polska — to my! — twierdzi „państwo 
anonimowe", Wszystko, co nie jest nami, 
co nie z nas jest, nie nam służy, nie jest 
ani narodowe, ani polskie, 

„Państwo anonimowe" nienawidzi Pol- 
ski wyzwolonej i szkodzi jej wszystkiemi 
dostępnemi środkami zatówno wewnątrz, 
jak nazewnątrz, Oczernia ją przed obcy- 
w aa zie w oczach własnego społeczeń- 
s 


, Jest to zjawisko potworne i groźne. A 
Jest ono tem potworniejsze i groźrfejsze, 
Że państwo to anonimowe składa się z Po- 
laków. Państwo to jest zjawiskiem nie- 
'"Normalnem, chorobowem. Zrodził je nacjo- 
nalizm, przeszczepiony na naszą glebę, a 
wyhodowała niewola. Imię mu —— narodo- 
wą demokracja. 

Nacjonalizm zachodni miał w zmienio- 
nych przez Rewolucję Francuską i rozpo- 
Czynający się proces demokratyzacji wa- 
runkach służyć za nbwy środek do starych 
celów władców, zaborców, miał skutecznie 

zielić miljony, aby pozwolić mniejszości 
ej panować, - i 

Z Narodu, przej ograniczonego 

Ducha Społecznego, wyrazu i środka jedno- 
Ci i ciągłości — uczyniono środek dziele- 

ma j panowania. 

-W taka oto „idee“ uzbroiła się narodo- 
wa demokracja, stronnictwo niewolnego i 
rozdartego narodu. Taką „ideę'' wchłaniali 
za młodu różni Niewiadomscy. 
Czy mogła ona natchnąć wiarą głebo- | 

w przyszłość, niezniszczalność narodu? 
Czy mogła skierować do czynów ofiarnych? 
Czy mogla wychować, wzbudzić bohater- 
stwo? 4 

Egoizm narodowy, przeszczepiony Z 
Zachodu, to przedewszystkiem egoiżm sy- 
tego i broniącego własnej kiesy mieszczań- 
stwa. 

Egoizm wszelki —— to zaprzeczenie mi- 
łości 


poza 


ji 1 | 
Hasło egoizmu zbiorowego, rzucone 
między społeczności wolne, to pósiew gwał- | 
tu, przemocy, to nosiew imperjalizmu. | 

Hasto edn'zmu zbiorowego, rzucone 
między niewolników, to posiew beżsilnej, 
zhieprawiającej nienawiści. 

Narodowa demokracja, która głosiła w | 
niewoli hasło esoizmy narodowego, siała ! 
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Państwo. znosi 


Raną najboleśniejszą i najniebezpiecz- 


ezenia kluby. 
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Warszawa, Sobota 10 lutego 1923 r. 
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Harileb, Gonerko. 


UW. 


w, 


SAGAN JEMY! 
ie ziarna miłości twórczej i ofiarnej, lecz 


— bezsilnej nienawiści, A ta nienawiść 
była skierowana nietyle przeciw zaborcom, 
bo egoizm jest tchórzliwy, ile przeciw tym, 
co byli słabi. Ta nienawiść była skierowa- 
na przeciw Ukraińcom, nazywanym hajda- 
makami, przeciw Litwinom, zwanym litwo- 
manami, przeciw Żydom, wreszcie, co jest 
najcharakterystyczniejsze, przeciw wszyst- 
kim, inaczej myślącym Polakom. 

Bo ideologja nacjonalizmu — to zara- 
zem ideologja bestji drapieżnej, która chce 
panować i używać. p 
| czemże się miała wyrazić ta żądza 
śród niewolników? Mogła się wyrazić tylko 
w żądzy ujarzmienia, opanowania własne- 
go narodu. 

Naród — to my! Kto nie z nami, ten 
nie jest Polakiem, ten nie jest narodowy. 

Wszechpolacy powtarzali to z takim 
tnpetem i uporem, że uwierzyli w to sami. 


Powtarzali w dodatku: naród”, „narodo- 


wy” w kółko, co było miłe sercu; szczuli 
przeciw słabszym tylko, co bvło bezpiecz- 
ne: ujmowali jedność narodową w pta- 
szczyźnie interesów meżnych, co było ma- 
terjalnie wygodne. 

Nic też dziwnego, że z latami na pit- 
styni, jaką bylo żvcie polityczne i społecz- 
ne b. zaboru rosvjskieśo, i na pustyni. jaką 
było życie polityczne b. zaboru pruskiego, 
narodową demokracja zatryumfowała. 

"Bo kołtnństwa najłatwiej przemawiać 
w imię nienawiści i egoizmu, 

Któż zaś mógł przelicytować narodo- 
wą demokrację w schlebianin słabościom, 
naroęwom, w podsycaniu instynktów dra- 
pieżnvch, esoistycznych, w oportunizmie i 
bezideowości? 

Po cóż było walczyć z zaborca? 

j Narodowa demokracia reprezentowała 
niepodzielnie naród koltunów, snobów, pie- 
czentarzy, dorobkiewiczów, egoistów, cyni- 
ków. usodowców, potulnvch prostaków. 

' „Wszyscy, co praóneli żyć jeno dniem 
dzisieiszym, żyć spokoinie, wygodnie, bez- 
myślnie i mi 
we, oddawali sprawy narodowe w pacht 
narodowej demokracji, do nich się nie mie- 
szali. I jakże sie tu dziwić, że narodową 
demokracje ogarnęła manja wielkości, me- 
galomanja? i- 


Naród — to myl iPotwierdzała to pra- 
sa; stwierdzały przedsiębiorstwa, stowńarzv- 
A że w nodziemiach bvła 


jakaś tam opozycja, coś sie działo, cóż to 


„mośło obchodzić chwałących sobie dobro- 


byt i narodową demokracie koltunów rab- 
skich? Ot, jakieś bandy i bandyci! 
A tu naraz... wszystko -sie zawaliło. 
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Konto czekowe P. K. O. Nr 175 


Kasa czynna od ii do 2. 


eé „czyste' sumienie narodo-. 


4d = p A 
> a). wi o („olaa 


8 odpowiada. 


p 


Nastąpiła wojna, a po wojnie powstała Pol- 
ska niepodległa, której narodowi demokra- 
i ci ani się nie spodziewali, ani nie przewi- 


> dywali W tej Polsce rządzą nie oni wy=' 


łącznie, nie „naród''! 

Trzeba zrozumieć psychologję starych 
„ligowców”, którzy kierują narodową de- 
mokracją wraz z folwarkami. 

Polska — nie w nich! Polska, w której 
oni nie są wszystkiem! 

ie, to nie Polska! Tej Polski oni nie 
| uznają, uznać nie mogą! | 
Trudno było, naturalnie, ludziom, któ- 
rzy deklamowaly długie lat dziesiątki: 
„Polska”, „naród“, „narodowy“, powie- 
dzieć szczerze i otwarcie: my tej Polski nie 
uznajemy i my tej Polski nie chcemy! Lecz 
w duszy narodowych demokratów zakipiał 
bunt przeciw. tej samozwańczej Polsce. 
Znienawidzili tę „obcą* Polskę całą potęgą 
długo tłumionej, bezsilnej nienawiści. 
Lecz tu nasuwa się pytanie: dlaczego 
to lojalni dotąd względem zaborców wierni 
poddani „białego cara”, Wilhelma zdobyli 
się na taką furję względem własnej ojczy- 
zny? | x 
Jest to typowa psychologja niewolni- 


ków. 
Cara się bali, Wilhelma się bali,, więc 
ich szanowali A Polska? Cóż to była ta 
Polska? Ta Polska — to byli oni, niewolni- 
cy carscy i cesarscy. 

Ludzie, którzy nie mieli w duszy swej 
i w stosunku do zaborców godności narodo- 
wej, nie mogli uszanować Polski ani naze- 
wnątrz, ani wewnątrz. To też w bezkar- 
nej już nienawiści szkalowali ją i szkodzili 
jej, fdzie moćli i jak mogli, zarówno w kra- 
ju, jak za granicą. 

Najniższy „stupajka'” carski, najprost- 


-" Zamordowanie metro 


Szkota Niewiadomskiego... 


Tragicznie zmarły metropolita Jerzy, 
nazwiskiem Jaroszewski, głowa autokefali- 
cznego kościoła prawosławnego w Polsce 
liczył lat 57. Urodził się w gub. Podolskiej, 
po ukończeniu Kijowskiej akademji prze- 
bywał na różnych stanowiskach, aż w r. 
1910 został mianowany rektorem Akademii 


Duchownej Petersburskiej. Był _ następnie. Eulogjusza i 
biskupem w Kałudze, w r. 1917 został ar-'| przeciwnikami Jerzego byli biskup 


cybiskupem mińskim. W 1919 r. wyemigro- 
wał do Serbji, w r. 1921 przyjechał do Pol- 
ski. - Rząd polski zaproponował zmarłemu 
objęcie stanowiska głowy kościoła prawo- 
sławnego w Polsce, na co wyraził swą zgo- 
de, jeżeli nomińacię zatwierdzi patriarcha 
moskiewski Tichon, 27 września 1921 pa- 
trjarcha Tichon mianował Jerzego „ekrar- 
chą”, a w styczniu 1922 metropolitą. 

Metropolita Jerzy był zwolennikiem u- 
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| szy żandarm pruski — były to osoby, 
dziej wzbudzające szacunek w duszy naro- 
„dowego demokraty, niż dziś najwyżsi doe 
stojnicy polscy. E, 
Przejrzyjcie stare gazety narodóowo-t 
mokratyczne: „Gazetę Warszawską”, „( 
zetę Polską”, ,„Dwugroszówkę”, Czy z 
dziećie w starych rocznikach choć 
cień tego arośanckieśo, nieubłaganego 
sunku do drobnych kacyków carskich, 
dziś dźwięczy stale od lat 4 w stosunk 
władz polskich, potulnych względem ; 
dowej demokracji? „e AI: NOOO 
Spółczesny narodowy demokrata. 
samo w imię miłości Polski i narodu nie 
widzi Polskę spółczesną i instytucje nai 
dowe, jak spółczesny chrześcijanin w i 
niłości Boga i bliźniego nienawidzi bliżźnie= 
go. Trzeba posłuchać różnych ciemn 
sklepikarzy:i masarzy, stałych czytelnikó 
„Dwuśroszówki”, z jaką ohydną nie 
ścią i wzgardą mówią o urzędach i instytu- 
cjach polskich, aby zrozumieć, jak zbrodni- 
czy jad trucizny sączy do duszy zbiorowi 
narodowa demokracja. 
Narodowi demokraci przenieśli na 
skę spółczesną całą nienawiść, jaką. 
długie lata, a przestali się bać bata, k 
jedynie szanowali, Ji 
` Stad — zamachy, stąd — spiski, 
czyny Kainowe. stąd i pierwszy „boh 
narodowo-demokratyczny, Eligjusz Niewi 
domski. KA 
I łudzą się ci, co sądzą, że narodi 
demokracja może się zmienić, może opa 
miętać. Ci ludzie, znieprawieni przez fałs 
nienawiść i niewolę, do żadnej pracy twór 
czej nie są zdolni, "Ryski 


Bronisław Siwik. 


ply. 


niezależnienia kościoła prawosławnego - 
Polsce od patrjarchy moskiewskiego. N 
soborze biskupów prawosławnych walo- 
no autokefalję i wybrali Jerzego na metri 
| polite. Zamordowanego zwalczali od dłuż 
szego czasu przeciwnicy autokefalji ze 
szkoły czarnosecińca i „obrusitiela” arc. 
chełmskiego.  Najwię 


dzieński| Włodzimierz i arc. Eleuterju 
których usunięto ze stanowisk. 
Zamordowanie metr. Jerzego. 
| swe ma w tych walkach wewnatrz. 
| prawosławnego między zwolennikami 
i kefalji i ląjałnego stosunku wobec Państ 
Polskiego — a zwolennikami dalszej zale 
ności od Moskwy i czarnosecińcami, wzd 
chającymi do powrotu stosunków przed 
wolucyjnych. a: 
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Si -O zabójcy wiadomo, że jest nim archi- 
ndryta Smaragd Latyszenko, były rek- 
o tór, a nego seminarjum duchowne- 
= go chełmskiego, który w latach 1918 do 


1920 pełnił obowiązki rektora tego semina- 
rjum, przeniesionego do Krzemieńca. Tutaj 

2 e ambitny archi nie 
' chciał dostosować się do poleceń swego 
' przełożonego biskupa wołyńskiego Dyoni- 
ego i w r. 1920 został przez niego za nie- 
słuszeństwo zawieszony w czynnościach 
ektora,  Zawiedziony w swych nadziejach 
gdzie przy 
Włodzi- 


nego i ciągle intrygował przeciwko metr. 
Jerzemu. Z chwilą usunięcia biskupa Wto- 
 dzimierza z djecezji grodzieńskiej Smaragd 
pozbawiony został protektora, co powiek- 


 szyfo jego nienawiść do osoby metr. Je- 


Morderca zachowuje się niezwykle cy- 
nicznie i wyzywająco. Jest to meżczyzna 
względnie młody, tegi, barczysty. Nie oka- 
ie najntniejszej skruchy, chlubi się, że 
konał „wielkiaśo dzieła”, a przyjaciele 
dą go czcili, jako bohatera, f 


m y= 

- Przy zwłokach zamordowanego odpra- 
wiane są nieustannie msze żałobne. 

<- Na nabożeństwie, które odbyło się w 
_ południe, obecni byli przedstawiciele Rzą- 
pp. min. ośw. Mikułowski-Pomorski o- 
raz wicem. spraw wewn. Olpiński, 

_. Pochowanie zwłok w podziemiach cer- 


awdopodobnie w niedziele. i 
- Potępiając sam mord, Rosjanie z obo- 
prawicowego godzą się z pobudkami, 
które kierowały mordercą, czarnosecinnym 
; hem prawosławnym. 

Jeden z wybitnych działaczy rosyj- 


e chieny po pamedan Narutowi- 
c7 ajpierw potepią mordercę, a później 
zrobią z niego bohatera i świętego”, 

ACH 1 EE a ; 


ą marginesie. 


Nie mam żadnej pewności, czy nasze 
Winisterjum Zdrowia Publicznego, choć 
iczy już, jak doniosły pisma, opracowa- 
see ustawy © chorobach zawodo- 
wych, uwzględniło wszystkie rodzaje i cd- 
miany chorób, ściśle- związanych z wykony- 
hiem takiego lub innego zawodu. 
Dlatego zanim rzeczony projekt zosta- 
zedstawiony Radzie Ministrów dla 0- 
cznej aprobaty, nie od rzeczy będzie 
vpomnieć na tem miejscu o niektórych 
rch chorobach, a to dla ewentual- 
_ uzupełnienia projektu. 
-Nie wiem, np., czy w projekcie mini- 
erjalnym uwzględniono żółtaczkę, jako 
robę każdego zawodowego chadeka. 
_ Jest rzecza stwierdzoną, że w ostatnich 
sach pomiędzy zawodowymi piastowca- 
nagminnie grasuje taniec św. Witosa, 
jący piastowców raz w prawo, raz w 
Czy jest o tem w proj 
Żadr y nie należy zaniedby- 
vać. lecz zwalczać ją już w zarodku, zanira 
zastarzeje się i stanie się cierpieniem chro- 
znem. - Dlatego byłoby zbrodnią nie do 
owania, gdyby w projekcie ze względów 
tuazyjnych pominięto śpiączkę, jako za» 
/ą dolegliwość ministrów. 
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le wspomnień rowalicjmistów. 


"F. Dan: „Dwa lata tułaczki“. 


w bołszewickiem więzieniu) przyjechał 
osji do Berlina, gdzie zajął stanowisko 
redakcji pisma „Socjalisticzeskij Wiest- 
Wydał także książkę p. t. „Dwa lata 
zki“ (1919—21), Berlin, 1922. 
W książce tej opisuje Rosję bolsżewic- 
jej więzienia. roku 19-20-m mień- 


ierowe pań- 
i Nieskończoni 


= — Dajcie, towarzyszu, swój adres 
'watny! 
'— A poco? w z 


| a Byliście tak uprzejmi., 


Ch 
rybki posłać do domu! ESA 


prawosławnej na Woli odbędzie się | 


skich scharakteryzował nastroje Rosjan, | 
jak następuje: są one takie same, jak na- | 


| 
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„ROBOTNIK” sobota, 10 lutego 1923 r. 


„Do Warszawy wezwani zostali biskupi 
prawosławni: poleski Aleksander, gro- 
dzieński Aleksiej, archimandryta z ławry 
Poczajowskiej Damaskin, archim. Anto- 
njusz z Wilna oraz dziekani z prowincji. 


Prawdopodobnym następcą zamordo- 
wanego metropolity jest arcybiskup Krze- 
mieniecki Djonizy. A 

$s 
s 


Wśród ludności rosyjskiej zamordowa- 
nie metropolity wywołało wielkie wrażenie. 
Jak nas informują z kół rosyjskich, zmarły 
metropolita wśród Rosjan nie był popular- 
ny. Przypisywarńo mu główną winę wyda- 
lenia i usunięcia z djecezji biskupów Wło- 
dzimierza i Eleuterjusza. Monarchistyczne 
pisma rosyjskie w Bułgarji bardzo namięt- 
nie i ostro wystąpiły przeciwko metr. Je- 
TZEeMU, 
aa i aai FON YE PRZE EBOGO WERE. Aaa 

Z powodu zabójstwa metropolity Jerzego 
„Rzeczpospolita” pisze wcałe wymownie: „Ale ja- 
kież to okropne stosunki muszą panować w tym 
odłamie Czrkwi w Polsce, który nie może pogodzić 
się z faktem samodzielnego Kościoła, najzupełniej 
kanonicznej (kanonicznego?), jeśli dostojnik du- 
chowny, tnnich, kieruje narzędzie mordercze w 
stronę swego najwyższego przełożonego duchowne» 
go. Co za przykład dać mogą wiernym pasterze, 
podobni do archimandryty Smaragda"... 

A my byśmy zapytali według ścisłej analogji: 
„Ale jakież to akropne stosunki muszą panować w 
obozie „Chjeny”, który nie mógł pogodzić się z 
faktem wyboru Narutowicza, wyboru najzupełniej 
konstytucyjnego, jeśli wybitny endek, profesor 
kieruje narzędzie mordercze w stronę Najwyższego 
Urzędnika Rzeczypospolitej. Co za przykład dać 


mogą obywatelom ludzie, podobni do Niewiadom- | 


skiego?”, 
I dodać jeszcze do tego możemy: „Jak fatal- 
nie świadczyłoby o duchowieństwie prawosławnam 


w Polsce, gdyby poszło za przykładem „Chjeny” i | 


robiło ze Smaragda „bohatera prawosławia”, po- 
dotnie, jak „Chjena” robi ze skazanego mordercy 
Niewiadomskiego — bohatera narodowego?|*, 


Jest także publiczną tajemnicą, że cho- 
robą zawodową urzędni państwowego 
jest tyfus głodowy, żaś policji — zez. Jest 
poprostu zadziwiającą rzeczą obserwować, 
jak człowiek, obdarzony najlepszym wzrc- 
kiem, z chwilą zaliczenia go w szeregi Po- 
licji Państwowej momentalnie taa rawi- 
dłowy pogląd na rzeczy. Taki pan doskona- 


le widzi wszystko, co się dzieje po stronie | chcdząc do omawiania działalności inspekcji | dyplomatycznej uzyskać od władz czesko- 


lewej, natomiast jest zupełnie ślepy na to, 
co zachodzi po stronie prawej, 


O tem, że chorobą każdego uprawiają- | konieczność nieprzerwanych i 


cego mało zaszczytny zawód endeka jest 


dyspepeesja — zbytecznie nadmieniać. 


Wreszcie projekt rządowy nie powi- 
nien pominąć także pracodawców, którzy 
narówni z robotni ii pra ikami tak- 
że mają swoją zawodową chorobę, chorobę 
zawodowego pra wcy. 

-Jest nią głuchota. 

— Panie szefie — zwraca się po pierw- 
szym pracownik do swego „dobrodzieja' — 
komisja ustaliła wzrost drożyzny na pięć- 
dziesiąt dwa %, 

— Co aż dwadzieścia dwa %!! 

— Nie dwadzieścia dwa, lecz pięćdzie- 
siąt dwa — woła mizerak. 
le? trzydzieści dwa?! To niesły- 


chane! 


T tak na każdym kroku, 

Ciekawe stronnice są poświęcone woj- 
nie rosyjsko-polskiej. Dan (na własne żą- 
danie) został przeniesiony na front, =- do 
Mińska i Smoleńska. Stwierdza, że mień- 
szewicy (np. smoleńscy) zmobilizowali (sa- 
mij swych członków partyjnych do walki ż 
Polską (str. 67). Przy tej sposobności mu- 
simy stwierdzić, że usposobienie mieńsze- 
wików wobec Polski, jako państwa, wogóle 
jest niekorzystne (patrz np. książkę Daiina 
„Po wojnach i rowołacj adi). Dan jednak 
dalej stwierdza, że owa mobilizacja mień- 
szewicka była spowodowana „napastnicze- 
mi celami“ Polski, działającej w myśl dyre- 
ktyw Ententy (str. 70). Gdy jednak bol- 
szewicy zaczęli zwyciężać i już wydeleżo- 
wali byli swój „rewolucyjny rząd” do P»l- 
ski, wówczas zmobilizowani mieńszewicy 
zaczęli się zastanawiać nad ewentualnością 
demobilizacji, Tymczasem jednak ńadszedł 


i | okres zwycięstw polskich — i mieńszewicy 


zrezygnowali z demobilizacji... 

Analizując zwycięstwa i porażki ar- 
mji czerwonej, Dan przychodzi do wniosku, 
że ta armja, jako armja chłopska (mużyc- 
kaja) zupełnie nie nadaje się do misji krze- 
wienia komunizmu w Europie. Albowiem 
chłop walczył heroicznie w kraju (z Deni- 
kinem lub Wranglem), bo chodziło o jego 
chłopski stanowy interes (niedopuszczenie 
do powrotu obszarników). Ale czy kraśno- 
armiejec nadaje się do wojny komunistycz- 
nej w Europie?! 

Dan odpowiada przecząco. Tą właś- 
nie „mużycką” ideologją chłopa obiaśnia w 
dużej mierze klęskę bolszewików, Im da- 


Z O RO o i 


| 


— Nie trzydzieści dwa, lecz pięćdzie- 
siąt dwa! Pięć-dzie-siąt dwa — krzyczy już 
co sił starczy głodomór. 

— Czterdzieści dwa procent! — biada 
przybity pryncypał—to skandal! Czterdzie- 


pw” 
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ści dwa procent — to niesłychane rzeczy! | 
Panie Stanisławie — dodaje po chwili — | 
przerobisz pan ceny na wystawie... 0... No, l 
dla równej liczby o 100%. Słyszy pan? | 
Roman Boski. 


TMEMTORENKEOROE 


Na posiedzeniu dnia 9 lutego 1923, pod , 


przewodnictwem ks. Wójcickiego, wysłu- 
chano bardzo obszernego i szczegółowego 
exposć Ministra Pracy i Opieki Społecznej. 
Na wstępie stwierdził p. Darowski, że choć 
byt i przyszłość państwa i narodu polskie- 
go zależą od naszej pracowitości i produk- 
cyjności, to jednak niezrozumienie proble- 
matów pracy jest w Polsce jeszcze bardzo 
wielkie i często wręcz niezrozumiałe. Oto 
np. były minister skarbu p. Michalski ma- 
rzył o poprawieniu waluty polskiej za po- 
mocą zniesienia ośmiogodzinnego dnia ro- 
boczego. Obecnie postulatu tego już nikt 
rozumny nie powtarza. Wtedy, gdy ten 
postulat podnoszono, czyniono fo z przy- 
czyn natury raczej politycznej, eniżeli eko- 
nomicznej. Mimo zatrzymania 8-godzin- 
nego dnia pracy. produkcyjność naszych 
kopalń, fabryk i kolei polepsza się stale, 
równocześnie wzrasta nasz wywóz za gra- 
nicę. Obecnie mamy nareszcie bilans han- 
dlowy czynny, to jest wywóz przewyższa 
przywóz. Jest to wynik rozwinięcia się 
przemysłu z jednej, a niepomiernego spad- 
ku naszej waluty z drugiej strony, skut- 
kiem czego produkujemy znacznie taniej, 
aniżeli nasi sąsiedzi. Minister stwierdza, 
że płace robotników nie dorównywają wzro- 
siewi drożyzny., Stwier to również w 
licznych memorjałach do rządu świat prze- 
mysłowy, który żali się, że nie może przy- 


| znać robotnikom koniecznych podwyżek, 


j 


amna O A e 


| 


| 


bo brak mu środków obrotowych. Uzdro- 
wienie skarbu, do którego obecnie wszyscy 
dążymy, może spowodować ograniczenie 
kredytów na cele przemysłowe, a to spo- 
wodowałoby zastój w przemyśle i bezro- 
bocie... Minister oświadcza, że jedną z 
trosk rządu jest zabezpieczenie interesów 
produkcji, utrzymanie w ruchu warsztatów 
pracy. W tym celu emisje na cele produk- 
cyjne i inwestycyjne będą oddzielone i od- 
różnione od emisji skarbowych, W dalszym 
ciągu p. minister podnosi z uznaniem oby- 
watelskie/i rozumne postępowanie mas ro- 
botniczych, którę nigdy nie zgotowały Pol- 
sce żadnych trudności w chwilach zewnę- 
trznego niebezpieczeństwa lub ważnych po- 
czynań na terenie międzynarodowym! Prze- 


pracy, p. minister stwierdza, że bezustan- 
ny a gwałtowny wzrost drożyany, wywołał 
i bardzo ucią- 
żliwych rokowań między tnikami a 
przedsiębiorcami, odrywając szczupły za» 


j stęp inspektorów od ich właściwych zadań. 


'dzili 4333 zakłady; 


| 
i 


| 


| nieuczciwszego z bolszewików” 


| 


ib 


Działalność inspekcji pracy przedstawia się 
w cyfrach, jak nastepuje: w pierwszych 
trzech kwariaatch 1922 było zakładów pra- 
cy przemysłowych 10.811, rolniczych 5403, 
czyli razem 16.214; zatrudniały one ogó- 
łem 495.980 robotników; inspektorzy zwie- 
zleceń dla poprawy 
stosunków zdrowotnych wydano 6215, zle- 
ceń dla poprawy bezpieczeństwa wydano 
4511; wykroczeń przeciwko obowiązujacym 
ustawom stwierdzono: w  przedsiebior- 
stwach przemvsłowych 16.759, w rolnych 
5571, razem: 22.330 (!!); zatargów zgłoszo- 
no 18.252. z tego załatwiono 14.525: umów 
zbiorowych zawarto przy pośrednictwie 


lej „czerwony” mużyk maszerował, tem 
ardziej wzrastała dezercja; armja żyła w 
dezercji. O „3-miljonowej armji" bolsze- 
wickiej mówioną: — „miljon ucieka, miljon 
siedzi, a miljon łapie”... słowem (str. 74) 
„wyprawa na Warszawę bezsprzecznie u- 
dowodniła niemożliwość zdobywczej „ko- 
mtimistycznej wojny dla armji czerwonej”. 

Dan, jak się zdaje, nie ma racji. Albo 
raczej ma rację częściowo, Pewne, że dla 
fantasmagorji komunistycznych mużyk so- 
wiecki entuzjazmować się nie będzie; te ce- 
le są mu obce. Ale jest to materjał bardzo 
bierny, I jeśli Rosja carska umiała uży- 
wać dla swych celów sołdata-chłopa, to nie 
widać przyczyny, dlaczego Trocki nie może 
rzucać mużyką do wojny zdobywczej; 
zwłaszcza że Trocki również umie posłu-- 
giwać się hurra-patrjotyczną metodą. 

Oczywista, że ekonomiczna zacofąna 
struktura Rosji ujemnie odbija się na armji. 
Lekkomyślnością jednak byłoby przyjmo- 
wanie bezwarunkowe twierdzenie Dana, ja- 
koby napastnicza wojna dla bolszewickiej- 
Rosji była niemożliwością. 

Po wojnie Dan udaje się Petersburga, 
jakkolwiek przeczuwał niebezpieczeństwa, 
grożące-ze strony petrogradzkiego satrapy 
Zinowjewa, tego „najwstrętniejszego i M. 
j (str. . 
W Petrośradzie właśnie wybuchły strajki. 
Wprawdzie mieńszewicy stanęli na tem sta- 
nowisku, aby strejków -nie rozdmuchiwać, 
ale Zinowjew + Dana aresztować i 
zamknąć do twierdzy Piotropawłowskiej. 

Po pewnym czasie telefonuje (w Mo- 
skawie|) do żony Dana pewien wybitny bol- 


inspektorów pracy 609; po za tem odebra- 
sof wystale pism 140.000 z górą, odbyta 
2.271 posiedzeń i konferencji i załatwiono 
mnóstwo innej pracy biurowej. 

Liczba bezrobotnych, która dnia 1 złe: 
cznia 1922 wynosiła 260.000, spadła do 
końca roku 1922 do cyfry 70.000. Obecnie 
widoczny jest wzrost „liczby bezrobotnych, 
| których przy końcu stycznia 1923 liczono 

ponad 80.000, i 
Rząd przygotował szereś projektów u- 
stawowych, które w najbliższym czasie zło- 
ży do laski marszałkowskiej, a mianowi- 
cie: o pracy kobiet i młodocianych, o służ- 
bie domowej, o pracy chałupniczej, o ins- 
pekcji pracy, o ratyfikacji konwepcji wa- 
szyngtońskiej, o ograniczeniu dni świątecz= 
nych, o załatwianiu zatargów zbiorowych, 
względnie o zapewnieniu ciąsłości pracy w 
zakładach użyteczności publicznej, o umo- 
wach zbiorowych, o ochronie pracy w rol- 
nictwie i o umowie pracy. wia 
W zakresie ubezpieczeń społecznych 
cały wysiłek Min. Pracy skupia się obecnie 
około uruchomienia Kas Chorych, które 
mają się stać podstawą innych obowiązko- 
wych ubezpieczeń społecznych, bo to da 
nam śotową formę organizacyjną dla nich, 
a nadto będzie źródłem wielkich oszczęd- 
ności pieniężnych i sił pracowniczych, któ- 
*rych nam brak, Przedtem jednak musi być 
ustawa o Kasach Chorych znacznie povra- 
wiona. Dotychczas jest czynnych ogółem 
| powiatowych Kas Chorych 142, a miano- 
| wicie 1 w Wilnie, 12'w b. zaborze rosyj- 
| skim, 71 w Małopolsce i na Śląsku Cieszyń- 
| skim, 58 w Wielkopolsce. Ośm Kas jest w 
stanie organizowania się. Nadto utworzono 
trzy okręgowe związki, a mianowicie: kra- 
| kowski, obejmujący 25 Kas Chorych, lwow- 
ski 50 Kas i poznański z 58 kasami, 

W Kasach tych było ubezpieczonych 
wraz z rodzinami z końcem 1922 roku 
2.462.433 osób, obecnie cyfra ta wzrosła do 
trzech miljonów. Jedna tvlko Kasa Cho- 
rych w Łodzi ubezpiecza 180.000 osób. Le- 
cznictwo w tych Kasach stoi bardzo wyso- 
ko, świadczenia na rzecz członków są z 
każdym dniem doskonalsze. 

Staraniom Rządu udało się w drodze 


słowackich rozporządzenie o zabezpiecze- 
niu prawa do rent dla tych robotników, któ- 
rzy byli ubezpieczeni w Kasach brackich w 
Czecho-Słowacji, a skutkiem zajść polity- 
cznych musieli stamtąd emigrować. 

Dążąc do urzeczywistnienia artykułu 
102 Konstytucji, opracowano też projekty — 
ustaw o ubezpieczeniu na starość, dla 
wdów i sierot, o ubezpieczeniu wypadko- 
wem i od bezrobocia. Wprowadzenie tych 
ubezpieczeń. napotyka na niezmierne trud- 
ności z powodu dewaluacji pieniądza, bra- * 
ku Pye zr pracowników ubez- 

ieczeniowy! i zaniku w masach zmysłu 
edi, u: 

Ciekawe były cyfry, jakie p. minister 
przytoczył o repatrjacji, emigracji i reemi- 
7% WG óciło d 

e Wschodu powrócio do ojczyzny _ 
yte N osób; w tem było: Polaków 
147.9, Białorusinów 447.658, Żydów 


, szewik i komunikuje jej, że mężowi, Dano- 
| wi,—nic nie grozi.. Danowa się zdziwiła: 
| wiedziała wprawdzie, że mąż jest areszto= 
"wany, ale nic pozatem. Ów bolszewik wo- _ 
bec-tego wyjaśnił, że Zinowjew telegralo- 
| wał do Mad o pozwolenie rozstrzelania 
| Dana. Moskwa jednak odmówiła, Mimo 
| to ów bolszewik—interlokutor dowiadywał 
| się w Petersburgu, czy czasem Dan nie zo- 
stał rozstrzelany: „wiem bowiem, mówił, 
| że ten pan pyta o pozwęlenie już po doko- < 
| naniu s łości.,. de 
Słowem Dan ocalał. Przypuszcza (str. 
| 137), iż bolszewicy nie chcieli urzędawo 
| rozstrzeliwać Dana, ale pewnie mieli za złe 
Zinowjèwowi, iż nie kazał zastrzelić Dana 
wo", 

Dan obszernie opisuje swą tułaczk 
od |. > sowieckich. Pale 
wieziono o wy; tu przez pewien 
czas trzymano go w takiem więikkia Cat 
ki”, gdzie nie można w,celi nawet się po- 
ruszyć—można tylko stać lub siedzieć. A 
na ścianach widnieją rozpaczliwe napisy 
kobiet: „w nocy, towarzyszki, bądzcie O= 


| „Pp 
| 

| 

| 

| strożne, bo przychodzą dozorcy! itd. — 

| W końcu po długich tułaczkach, prote- 
| 


stach i głodówkach Dan otrzymał zezwole- 
nie na jazdę za granicę... 


Jeszcze jeden akt oskarżenia pod a- 
Wiele cie- 


e 


dresem bolszewickich rządów. 
, kawych szczegółów. 


Kazimierz Czapiński, 
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24.242. Do końca roku 1923 należy . się 
_ spodziewać powrotu jeszcze około 300.000 
_ Tepatrjantów. 
| Kosztowało to oczywiście mnóstwo wy- 
 Giłków i miljardy marek. Wśród przyby- 
_ Szów jest dotąd ckoło 20.000 sierot bez oj- 
Cai bez matki, któremi będzie musiała za- 
ląć się Opieka Społeczna. 
3 migracja zamorska ma obecnie nie- 
' Stety charakter bierny, to znaczy wyjeż- 
żają, zamiast ludzi szukających zarobku, 
odziny tych, którzy za morzem osiedlili 
SIĘ i stamtąd nie wrócą, zrywając wszelkie 
Węzły z krajem. W roku 1921 wyemigro- 
wało za morze 87:000, w roku 1922 już tyl- 
à 32.000. 
Reemigracja też osłabła; w roku 1921 
_ Powróciło z za morza 78.800, w 1922 tylko 
-132 osób, 
F Nadto mamy czynna. emigrację do 
rancji, Bełóji, Danji i Finlandji, Zwła- 
Szczą pożądani tam są robotnicy kwaliiiko- 
_ Wani, jak górnicy i robotnicy rolni — bura- 
_zani. W 1919 roku emigrowało ledwie 
7 tysiecy, obecnie jest we Francji oko- 
_ ło 100.000 robotników polskich, a z rodzi- 
_ Nami razem 300.000 Polaków. Obecnie, tak- 
Że Szwajcarja poszukuje polskich robotni- 
ków, Są to objawy, w obecnej sytuacji, dla 
_ Mas pomyślne, bo kryzysu w przemyśle ta- 
Ę leży się bardzo obawiać. Dlatego ubezpie- 
_ €zenie bezrobotnych w ju i dobre kon- 
_ Wencje emigracyjne z` państwami obcemi 
Muszą zabezpieczyć naszych robotników 
- przed szkodami. i 
i Poseł tow. Żuławski stwierdza, że na 
16.214 przedsiebiorstw istniejących w Pol- 
było 16.759 przestępstw. Zapytuje 
_ Więc, jakie kary nałożóno na przestępców i 
Czy przestępstwa te mnożą się, czy też 
zmniejszają. Dalej zapytuje, co zanewnio- 
no uchodźcom z Czech i jak wygląda obec- 
Rie gnieka nad służbą domową? 
„ _ P. Tabaczyński, zamiast postawić py- 
tania, mające przyczynić się do wyjaśnie- 
sprawy, skorzvstał ze sposobności, aby 
_ rządzić demagogiczny atak na krakowską 
Masę Chorych i na ośmiogodzinny dzień 
reboczy, domagając się od Ministerjum 
pracy badań porównawczych nad tem, ja- 
| jest czas pracy i siła wvtwórcza robot- 
w Polsce, a w innych krajach. 
Tow. Reger zanytuje, jak będzie w 
Przyszłości wyslądała inspekcia w górni- 
Swie; czy inspekcja pracy bedzie rozsze- 
Tzona także na Górny Śląsk i czy istnieje 
Pewność, że Czesi dotrzymają zobowiązań 
Przyjetych > pas obywateli polskich w Ka- 
sach brackich? Należałoby dażyć do vo- 
wołania stałych Komisji lekarskich polsko- 


a 


czeskich, którebv rozstrzyśały o tem, komu 
się prowizja w Kasy brackiej należy lub 


nie. Czesi wydalają ustawicznie z pra 
masami robofikówA obywateli polskich 4 
nie daja im żadnyth zasiłków dla bezrobot- 
nych, Robotników takich jest już na pol- 
skim Śląsku Cieszyńskim około 8 0000. Tow. 
eger zapvtuje wiec, czy robotnicy ci 0- 
mia jakie zasiłki dla bezrobotnych. 
Po kilku jeszcze zapytaniach i po od- 
powiedzi, udzielonej na nie przez p. mini- 
„Stra, odroczono dalszą dyskusję do przy- 
szlej morg | 
Re 


Plan finansowy. 


Z Komisji Skarbowo - Budżetowej. 

o - Obecni pp. minister Wł Grabski, wi- 
 -©eminister Markowski i dyr. dep, Wizen- 
berg. P, minister, Wł. Grabski w krótkicm 
Przemówieniu stwierdził, że w sprawach 
pokoi podatkowej p. wiceminister Mar- 

wski stoi na tem sianowisku, co en, po- 
PRE WŁ. Grabski opuścił salę. 

o nim zabrał głos p. wiceminister 
Markowski, który stwierdził, że po wyłą- 
e" z budżetu państwa budżetów min. 
"rm żelaznych i min. poczt i ao ka 
= e powinny pokrywać swoje rozchody— 

hodami z kolei i poczt i teleśrafów — 
datki w r. 1923 wynosić będą 770 miljo- 
Rów złotych polskich, równych  frankom 
SZwajcarskim. ` | 
du; Na pokrycie tych wydatków przewi- 
je się: 


a) 183 miljony franków złotych z do- 
zęddów administracyjnych różnych resor- 
s 3) 587 milj. franków złotych powinny 
dać opłaty, pobe RAM. pośrednie 1 
2 c 
Rząd wniósł do Sejmu kilka ustaw po- 
inne ustawy zostaną wkrót- 


, 


— 


zad. że z podatków pośred- 
pich i bezpośrednich, opłat, należytości i 
- p. — Rząd otrzyma 282 miljony złotych 


a mianowicie: 
fr. złotych 
23,856,000 


a) z monopolów państwowych 


w podatki spożywcze (pośrednie) ` > 41,650,000 
) cło | 27,087,000 
d) opłaty i należytości 15,750,000 
€) podatek gruntowy Y; „63,492,063 
4] pod, budynkowy na wsi i pódymny 19.841.270 


„ £) podatek przemysłowy 


64,761,904 
K) podatek dochodowy 


15,873,016 


datki 100.000.000 fr. zł. 
e 


i) pod, od skrzynek depoz. i swm hipot, 780,000 
j) wyrównania podatkowe (zaległości) 2,682,539 
k) odsetki, kary i należytości 7,619,048 


Z innych źródeł przewidywane są wy- 


Przewidywany rzeczywisty niedobór 
(okrągło) 200,000,000 fr. zł. 

Niedobór ten może być pokryty albo 
drogą podwyższenia podatków be: 
nich do norm wyższych od przedwojen- 
nych, albo drogą dalszych podwyżek po- 
datkó poźbednich: 

Przeliczenie kwot, wyrażonych w bu- 
dżełie na r. 1923 w markach polskich zo- 
stało dokonane w dn. 1 lutego 1923 r. wg. 
kursu 1 frank złoty = 6,300 mkp. 

Ważną zmianą jest tu ustalenie stałe» 
go miernika rachunkowego, według które- 
go będą pobićrane podatki i opłaty, to zna- 
czy, że automatycznie ze wzrostem cen, 
wzrastać będzie wysokość wpływów skar- 
bowych. 

Dyskusja rozpocznie się na posiedze- 
niu dzisiejszem komisji skarbowo-budżetc- 
wej. i 

$ 


Komunikat. 


(w sprawie Biura Obrony 
praw politycznych). 
= Na nadzwyczajħem posiedzeniu Rady 
Naczelnej PPS, dnia 21 grudnia 1922 r. za- 
padła między innemi następująca uchwała: 
„Rada Naczélna poleca Związkowi Par- 
lamentarnemu Polskich Socjalistów (Z. P. 
P.-S.) utworzenie Biura Obrony Prawnej, 
celem skutecznego wzięcia w obronę po- 
krzywdzonych przez administrację obywa- 
teli. Obrona ta ma badać nadużycia i krzy- 
wdy ze strony administracji popełniane, ce- 
lem svstematycznej walki z bezprawiem. 
wykonaniu tej uchwały Z. P, P. S. 
powołał ze swego grona Komitet, złożony z 
11 posłów i senatorów, który pod przewod- 
nictwem tow, Ignacego Daszvńskiego utwo- 
rzył Biuro Obrony. Praw Politycznych, po- 
wierzając kierownictwo biura posłowi towa- 
rzyszowi Tadeuszowi Reśerowi. Śr 
. Zadaniem B., O. P. P. będzie: obrona 
praw politycznych organizacji i osób, prze- 
ciwko prześladowaniom ze strony władz 
lub jednostek, badanie nadużyć i krzywd, 
popełnianych przez władze administracyj- 
ne, polityczne lub podatkowe, przez policję, 
prokuratorję lub sady i przeciwdziałanie im. 
W pierwszym rzędzie zatem chodzić będzie 
o obronę swobody zgromadzeń i stowarzyk 
szeń, zagrożonej przez zakazy i rozwiązy- 
wanie, jakoteż o obronę wolności prasy, ni- 
szczonej konfiskatami, dalej o obronę i po- 
moc dla osób prześladowanych za przeko- 
nania polityczne, aresztami, więzieniem lub 
innemi sposobami ucisku, 
zywając wszystkie organizacje PPS. 
i wszystkich towarzyszów i towarzyszki do 
walki z bezprawiem, oczekujemy nadsyła- 
nia odnośnych materjałów, jako to: szcze» 
gółowych opisów zajść, mających znamiona 
gwałtu, nadużycia lub krzywdy politycznej, 
wraz z podaniem świadków i opisami tych- 
że zajść w dziennikach; dalej skonfiskowa- 
nych artykułów, odezw i plakatów, protes- 
tów wyborczych, orzeczeń o zakazach zgro- 
madzeń lub stowarzyszeń, aktów oskarżeń 
i wyroków i t, p. Świadectwa i dokt/menty 
urzędowe należy przesyłać tylko w odpi- 
sach, w razie potrzeby, uwierzytelnionych. 
Tylko listy i doniesienia, potwierdzone 
przez odnośne O. K. R-v lub przez miejsco- 
we komitety PPS., z podpisem mężą zaufa- 
nia i stampilja. będa brane pod uwage i u- 
względniane, W większych ośrodkach orfa- 
nizacyinych hależy utworzyć miejscowe B 
O. P..P. Nadsyłając jakaś sprawę, należy 
zawsze równocześnie podać adres miejsco- 
wego adwokata, lub obrońcy, do którego 
moglibyśmy się zwrócić z prośba o pomoc. 
Adres biura: Zwiazek Parlamentarny 
Polskich Socjalistów dla Biura Obrony Praw 
Politycznych, Warszawa, Sejm. 
Warszawa, dnia 9 lutego 1923 r. 
(—) Isnacy Daszyński, przewodniczący 
gron Tadeusz Reger, kierownik B, O. 
(—) Kazimierz Pużak; sekretarz. 
P. S. Wszystkie pisma partyjne i za- 
wodowe uprasza się o powtórzenie, 


Sastywanie „Rozwaji”. 


Dyrektor Tow. Rozwój p. Dymowski 
nadesłał nam  spróstowanie, w  którem 
stwierdza, iż w artykule, umieszczonym w 
„Robotniku „Z dnia 31 stycznią p. ts Roz- 
wój a żydzi „mylnie identyfikowano Tow. 
Akc. „Rozwój. Polski", Nowy Świat 1, z 
Tow. „Rzowój”, Żórawia 2, które to Tow. 
nic wspólnego z „Rozwojem Polskim" rie 
ma i nigdy żadnych butów» armji polskiej 


nie dostarczało P, Krzemiński jest dyrek 


torem Tow. Akc. „Rozwój Polski”, nie zaś 
Tow. „Rozwój“, którego dyrektorem ješt 
pos. dr. Dymowski, 

Do tego dodamy od siebie, że „Rozwój 
Polski” powstał jako wynik rozłamu w , Ro- 
zwoju” i że p. Krzemiński jeździł w swoim 
czasie do Ameryki, razem z p. Dymowskim, 
iże jak się zdaje, właśnie na tle tej wspól- 
nej podróży powstały kłótnie i rozłam, 


śred-' 


d . 


„ROBOÓTNIK” sobota, 10 lutego 1923 r. 


Projekt. merodowięnia: kopti m fra Tieton. i 


Wielki strajk w kopalniach węgla Sta- 
nów Zjednoczonych w r. ub. ujawnił całą 
anarchję stosunków przemysłowych tego 
kraju, opanowknego przez olbrzymie tru- 
sty kapitalistyczne, któře nie liczą się ani 
z interesem miljonowych - mas  robotni- 
czych, ani potrzebami państwa, ani tem 
mniej względami ludzkości, jeno własnym 
egoistycznym interesem. Strajk zeszłoro- 
czny wybuchł właśnie w chwili, gdy zapo- 
wiadało się ożywienie przemysłu po kry- 
zysie wojennym, ale tę właśnie chwilę wy- 
brali kapitaliści, by obniżyć zarobki robot- 
nicze i zniszczyć ich organizacje. 

To też górnicy amerykańscy zrozu- 
mieli, żę jedynem wyjściem z położenia ©- 
becnego byłoby wydarcie dyktatury gospo- 


,darczej z rąk kapitału prywatnego i stop- 


niowe uspołecznianie kopalń. Już na kon- 
gresie Federacji Górników w r. 1921 u- 


chwalono wyłonić „komitet dla badań spra- 


wy unaródowienia', który obecnie ogłosił 
projekt własny unarodówienia przemysłu 
kopalnianego w Ameryce. 


| 
| 
i 
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| 


| 
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Autorzy projektu wychodzą z założe- / 


nia, że unarodowienie warsztatów 
wyłącza wszelki biurokratyzm i martwą 
rutynę, lecz opierać się musi na podsta- 
wach nowych. Projektują więc z jednej 
strony auionomję administracji przemysłu 
unarodowionego, -a z drugiej demókraty- 
zację samej administracji droga przyzna- 
nia robotnikom znaczneśo udziału w kon- 
troli i w kierownictwie produkcji. 

Projekt rozróżnia między „kierowni- 
ctwem cśólnem”, a „właściwą administra- 
cją", Kierownictwo ogólne spoczywałoby 
w rękach Stałej Komisji Federalnej Ko- 
pali mianowanej przez władze prawne, a 
zł 
szenia zawodowe i przemysłowe, 6 przez 
prezydenta republiki). Na czele komisji 
stałby sekretarz stanu dla górnictwa? 
wchodzący w skład gabinetu. Właściwa 


pracy 


administracja należałaby do Rady Naro- 


dowej Górnictwa, złożonej z przedstawi- 
cicla personelu administracyjneso i tech- 
nicznego, przedstawiciela górników i przed- 
stawiciela spożywców. e 

Zadania obu tych organów bylyby róż- 
ne. Komisja czuwałaby nad całością pro- 
dukcji, organizowałaby badania naukowe 
i statystyczne, umożliwiające redulowanie 
produkcji, wyznaczanie cen, śledzenie wy- 
ników reorganizaciji dokonanej, 
słowem, zaprowadzałaby porzadek i ład 
do zanarchizowanych stosunków obecnych. 
Komisja miałaby także w swych rękach o- 


Kronika: praam. 


UMOWA Z TOW CEDERGREN. — ZA- 
POWIEDZI: PODWYŻSZENIA OPŁAT 
POCZTOWYCH. | 


Wczoraj p. kier. min, poczt i tel. w u- 
zupełnieniu swego exposé udzielał odpo- 
wiedzi na zapytania posiów, 

W sprawie stosunku Państwa do tow. 
telefonów Cedergren — z którem, jak wia- 
domo, zawarto umowę, że państwo uczest- 
niczy w spółce w */: częściach, Cedergren 
3; a tj miało. pójść na rynek polski — o- 
świadczył p. minister, że na subskrypcję w 


"wysokości 2 rniljonów franków ~ w złocie 


zgłosiło się pięciu nabywców na łączną su- 
mę 14 akcji po 1000 franków. Reszta akcji 
niesprzedanych przypada według umowy 
tow. ergren, 

í Jak zatem wynika z wyjąśnień p. Mosz- 
czeńskiego, pierwsza próba na większą ska- 
lę zastąpienia przedsiębiorstwa państwo- 
wego (etatystycznego) na spółkę mieszaną 
państwowo-prywatną, skończyła się zupeł- 
nem niepowodzeniem z wielką krzywdą 
intóresów skarbu i Państwa polskiego. 

Co do podniesienia taryf pocztowych, 
oświadczył p. minister, że od 15 b. m. pod- 
niesione będą opłaty o 200%. 

W dyskusji tow. Moraczewski prze- 
ciwstawił się tendencjom zniesienia min. 
poczt i tel. i wykazał, że oszczędność, uzy- 
skana przez to min. będzie minimalna i o- 
graniczy się do redukcji o jednego woźne- 
go. Wydatki na zarząd centralny stanowią 
1% całego budżetu min. Należy zatem min, 
to do najtańszych w Polsce. » Tow. Mora- 
czewski zaoponował przeciwko poruszonej 
przez p. ministra myśli wydzierżawienia 
stacji radjotelegraficznej warszawskiej. Od- 
danie budowy stacji tej spółc$ amerykań- 
skiej „„Radio-Corporation'* było podykto- 
wane nietylko wzgledami gospodarczemi, 
ale i względami politycznemi, które do dziś 
dnia nie straciły swojej aktualności. 

Mówiąc o gospodarce min. poczt i tel., 
tow, M, podniósł zadania, które są jeszcze 
do spełnienia. Brak nam w Polsce 2800 u- 
rzędów, wzgl. agencji pocztowo-telegraficz- 
nych, brak nam 125.000 klm. drutów tele- 
graficznych, czyli musimy powiększyć o 
100% nasz obecny stan posiadania, aby 
dojść do -tego stopnia nasycenia, jaki ma 
były zabór pruski. Zrobiono na tem polu 
dużo, obecny minister sprawia wrażenie do- 
brego rza. 4 
Dyskusję dalszą odroczono 


3 


onej z 11 członków (5 przez stowarzy- | 


| kontroli produkcji, Proiekt 
jednem | 


| 


` Niezwłocznie po objęciu pasa neutralnego zos 


gólne kierownictwo finansowe, Rada zaś 
dostarczałaby jej rachuńków. i 
cen, ilości węgla, oraz jego podział, jako 
sprawy dotyczące ogółu, nie zależałyby 
od decyzji górników, lecz właśnie od owej 
Komisji. „aS 
Rada Narodowa zajmowałaby się tee 
chniczną stroną produkcji na kopalniach i 
administracją. Rada Narodowa dzieliłaby 
się na rady okręgowe o tym samym skła- 
dhie co tamta. Na każdej kopalni, lub 
pie kopalń byłby Komitet z głosem do- 
radczym. Dyrektora kopalni wyznaczałaby 
Rada Narod. na podstawie opinji rad o- 
kręgowych. i 
Zawieranie umów zbiorowych należa- 
łoby do specjalnego Komitetu Płac, w któ- 
rym zasiadaliby przedstawiciele górników 
i dyrektorów. Ustanowione płace miałyb 
charakter powszechności dla całego kraj 
i byłyby określąne na podstawie ogól 
stanu przemysłu, na zasadach nawy 
przy udziale przedstawicieli Federacji ` 
Górników. TAE ano 
Federacja domaga się pozatem szero- 
kiego udziału w zarządzaniu przemysłem 
unarodowionym. Federacja ma pozostać 
„organizacją niezależną inicjatywy i 0- 


pó TB 

Projekt Komitetu Badań przewiduje, 
że koszta przejęcia kopalń przez państwo 
wynosiłyby 4% miljarda dolarów, konsty= 
tucia zaś amerykańska daje dostateczną 


podstawę prawną do takiej akcji, | É 
Ale autorzy projektu doskonale zdają 
sobie sprawę z-tego, że unarodowienie ko- 
palń jest możliwe tylko ha drodze wal 
politycznej, a robotnicy amerykańscy de 
tvchczas nie mają swej partji politycznej 
"Wszelkie próbv w tym kierunku ion 
zawiodły, najwiekszy zaś onór stawia -pre= 
zydent , amerykańskiej Federacji Pracy, 
Gompers, który każe robotnikom głosować 
ną kandvdatów  „demokratvcznych”* lub 
republikańskich, zalćżnie od tego, który —- 
jest sympatyczniejszv i większe poczyni . 
bietn'ce dla robotników. I 

Projekt więc ma na razie znacze 
tylko teoretyczne. Żądania w nim zawar 
również nie uważane są nrzez autor 
ostateomne, lecz maja posłużyć za mate 
do ankiety wśród górników, którzy m 
się wvnowicdzieć, zwłaszcza w spra 


szy © 
gra przeto obecnie rolę iedynie ww 
wawczą i afitacyjną wśród mas robo 
czych. z 


W RĘCE PRYWATNE 

Komisja Odbudowy Kraju pod przew. p. 
a, większością głosów postanowiła przyjąć pro 
ustawy rządowej o oddaniu eksploatacji drzewo 
nu w Rozwadowie (Galicii) w ręce konsorc. m 
prywatnego. Przeęiwko projektowi głosowali przede 
siawiciele P, P, S. i „Wyzwolenia”, 


PORZĄDEK DZIENNY 


dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 4-cj pe 
1) Pierwsze czytanie ustawy w. przedmi 
zmian w ustawie o organizacji statystyki admi 
tracyjnej. 


e 


2) Pierwsze czytanic ustawy o organi= 
zacji i zakresie działania Głównego Urzędu Li i 
dacyjnego. 3) Pierwsze czytanie ustawy w przed- 
miocie zmiany ustawy austrjackiej z dn, 23 maja 
1883 r, (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 83) o ewidencji lkatas« 
stru podatku gruntowego. 4) Pierwsze czytanie 
ustawy w przedmiocie zezwolenia gminie m Lwi 
wa na zaciąśnięcie za poręką Państwa 
komunalnej w kwocie 120,000,000 nik. na 
przebrukowania ulic i placów publicznych we L 
wię. 5) Sprawozdanie Komisji Konstytucyjnej 
przedmiocie ustawy o Trybunale Stanu, Refere 
tow. Lieberman. 6) Ustne sprawozdanie K 
Prawniczej o wniosku nagłym klubu P, $. L. 
siawą, zmieniającą ustawę z dn, 18 lipca 1922 
(Dz. Ust, Rz. P. Nr. 62, poz. 552) w p H 
nadania mocy prawnej kontraktom pozbycia m: 
chomości, zawieranym w czasie od 11-go listop 
1918 r. do końca kwietnia 1922 r. w okręgu 
Powiatowego w Czersku na Pomorzu z p 
ciem przepisów © ewłaszczeniu, R 
Gruszka. i i 


+ 
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Kreniza polityczna. 
4 ad z 
PRZYGOTOWANIA DO OBJĘCIA PASA ża 
NEUTRALNEG 2 
W Wilnie odbywają się przygotowania do 
jęcia części pasa neutralnego, przyznanego Po 
na zasadzie uchwały Rady Ligi Narodów. P 
bywają tu oddziały policji oraz przygotow 
jest straż pograriczna, przeznaczona do tej f 


objęta administracja przez starostę wileń 
kiego oraz będą mianowani sołtysi, 
WYJAZD DELEGATÓW POLSKICH Z PARY 
Delegat Rzeczypospolitej przy Lidze N: 
Askenazy, odjechał via Wiedeń do Warszawy. 
kąd przybędzie w sobotę wieczorem. Pluciński 
opuścił Paryż w dniu wczorajszym (P.A.T.). 
POLSKO - ROSYJSKA KONWENCJA 
LĄ SANITARNA, 3 SĄ 
Dn. 7 b. m, w Ministerjum Spraw Zagra: 
nych podpisana została przez p.p, dr.*Trenkn 


m akowskiego, zastępcę aaczelnika Wydziału 
'schodniego M, S. Z. ze strony polskiej, oraz przez 


__ skiego, chargé d'affaires a, i U. S. R. R. — ze stro- 
_ my sowieckiej — Konwencja Sanitarna. 
(W 2 artykułach zawiera ona postanowienia 
ce: Wzajemnych zobowiązań na wypadek 
'ojawienia się na -terytorjum jednej ze stron chc- 
rób zakaźnych; środków stosowanych względem 
rytorjum zakażonego; nadzoru sanitarnego kalei 
laznych i innych środków komunikacji; dozoru 
R karskiego w punktach pogranicznych i zarządzeń 
_ sanitarnych w miejscowościach ssp | 
_ (Konwencja zawarta została na przeciąś 3 lat, 
/ czem przedłuża się milcząco, z tem wszakże, że 
/ każdej ze stron przysługuje prawo wypowiedzenia 
lub poddania jej rewizji z terminem rocznym. 
RZED RAUTEM U PREZYDENTA RZPLITEJ. 
Osoby, zaproszone na raut Prezydenta Rzeczy- 
__ pospolitej w sobotę, dn. 10 lathgo r. b. o godz. 21-ej, 
Pora na Zamek Królewski pojazdami, 
R winny. kierować się przez Bramę Zegarową na 
dziedziniec zamkowy przed wejście na schody wiel- 
kie. Dla Pieszych dostęp na dziędziniec przez bra- 


STRAJK KOLEJOWY. 


a _ Paryż, 8 lutego. (PAT.) Strajk niemiec. I 


kolejarzy w Moguncji trwa w dalszym 
ągu, jednakże liczba kursujących pocią- 
z dniem każdym wzrasta. Władze fran- 
ie stanowczo zaprzeczają wiadomoś- 
1 zè źródeł niemieckich, jakoby zgórą 
pociągów przeszło z obszaru okupowa- 
nieokupowany Rzeszy, po- 
odcięcia zagłębia przez władze oku- 
mme. È A 
_ - Berlin, 9 lutego. (PAT.). Jak donosi 
rankfurier Ztg,' zWiesbadenu, rokowa- 
które się toczą między Francuzami a 
jarzami, zostały przerwane. Według o- 
nich wiadomości z terenów okupowa- 
„ należy się liczyć z tem, iż w najbliż- 
a czasie uruchomiona zostanie wszelka 
nikacja kolejowa na całym obszarze 


anym. 


0 
© 


żę ; REPRESJE. : 

Berlin, 9 lutego. (PAT.). Z Disseidor- 
do pism niemieckich: Dnia 25 
'©znia Francuzi z okazji wielkich demon- 
acji aresztowali wielu obywateli diissel- 
riskich i wtrącili do więzienia, Obecnie 
ł komenderujący ogłasza cały szereg 
Władze okupacyjne zarzucają aresz- 
ym wydawanie obelżywych odezw, 
aszanię wrogich przemówień dla Fran- 

az czynne znieważenie urzędników 
cuskich służby bezpieczeństwa. `“ 


NCUSKA KONTROLA NA TERY- 
TORJUM ANGIELSKIEM. 
Berlin, 9 lutego. (PAT.). Pisma tutej- 
lonoszą, iż francuskie stacje kontrolne 
rzone zostały także na terenach, zaję- 
przez Anslików. Do Kolonji przybyły 
uskie wojska kolejowe. 


PORT SMYRNEŃSKI ZAMKNIĘTY . 
ROZ MINAMI. 


łZYGOTOWANIA_ FLOTY ANGIEL- 
$ (SKIEJ. i i 


xi Wiedeń, 9 lutego. (PAT.). „Neue Freie 
esse" € ogei z Londynu: ży ań as 
szczenia Smyrny przez wszystkie okrę- 
ojenne ocenia admiralicja londyńska 
jnie, Admiralicja wysłała do Smyrny 
dwa okręty wojenne, uzbrojone w 
onośne armaty, pod komendą oficera, 
est upoważniony odpowiedzieć na 
tureckie w Sprawie opuszczenia 
crtu ik, jak uzna za stosowne. s 
IOCARSTWA SPRZYMIERZONE NIE 
NAJĄ ZARZADZENIA TUREC- - 
SW ur RIEGO. 
_ /Konstantynopol, 9 lutego, (PAT.). Do 
nyrny przybył statek angielski, em 
radmirał angielski złożył wiżytę turec- 
omendantowi Smyrny, któremu `o- 
dczył, że mocarstwa sprzymierzone po- 


Berlin, 9 lutego. (PAT.) W rozmowie 
espondertem „Vossische Zeitung" i 
liner Tageblatt" Cziczerin oświadczył, 
można się liczyć z ewentualnością za- 
cia odrębnego pokoju angielsko - turec- 
> Przerwanie konferencji — zdaniem 
erima — nie oznacza wznowienia woj- 
' dalszym ciągu istnieje możliwość ro- 
dyplomatycznych z poszczególnemi | 


X 


| Sytuacja w Smytrnie. 


| nemu podjęciu 


nopola, stwierdzają, że niepodpisanie przez 


mę grodzką, zaś od wnętrzm Zamku również przez 
wejście na schody wielkie, 


w 
LE. 

Dnia 9 b, m. ó godz. 14-ej przybyli do Belwe- 
deru Kanclerz Orderu Orła Białego, J. E, ks. Kar- 
dynał Dalbor, Prymas Arcybiskup Gnieźnieńske- 
Poznański i Kanclerz Orderu „Odrodzenie Polski”, 
prof, Jan Kochanowski, celem wręczenia Prezyden- 
towi Rzplitej, jako wielkiemu mistrzowi odznak i 
dygłomiów obu orderów. (P.A.T). Í 

KONSUL ROSYJSKI W. WYBORGU. 
_ B., prezes delegacji rosyjskiej w polsko-rosyj- 
skiej komisji granicznej, p. Spilwanek, otrzymał 
nominację ma konsula rosyjskiego „w Wyborgu. 
Neminacja ta pozostaje w związku z wykonaniem 
świeżo zawartej konwencji konsularnej między Ro- 
sją a Finlandją. f | 
ULICA TOKIJSKA PRZECIWKO JOFFEMU. 

Z Tokio nadchodzą wiadomości, że odbywają 
się tam demonstracje uliczne przeciwko zaprosze- 
niu do Tokio przedstawiciela sowieckiego, p. Jof- 
fego. Zaproszenie to zostało wysłane w sposób 
nieoficjalny przez japońskiego ministra spraw zagr. 
p. Uszido. 


LEGRAMY. 


= W Zagłębiu Bubry. 


OBSADZENIE KOPALŃ PRZEZ WOJ- 
SKO FRANCUSKIE. 


8 
Lyon, 9 lutego. (PAT). W zagłębiu 
Saary wojska okupacyjne zajęły lnie, 


NASTROJE WŚRÓD LUDNOŚCI NIE- 
' ; MIECKIEJ. 


Paryż, 9 lutego. (PAT.). Jak donoszą 
z Düsseldorfu, wśród warstw robotniczych 
zagłębia Ruhry, wzrasta z dniem każdym 
wiezadowolenie w stosunku do urzędników, 
którzy byli głównymi organizatorami straj- 
ków, nie licząc się zupełnie z gospodarcze- 
mi potrzebami ludności. Obiegają pogłoski, 
że niektóre z pośród syndykatów robotni- 
czych wystosowały do kolejarzy ultima- 
tum, żądając od nich stanowczo podjęcia 
pracy. Podział funduszów, zebranych na 
terytorjum Rzeszy niemieckiej dla niesie- 
nia pomocy strajkującym, budzi wielką nie- 
ufność wśród robotników, którzy obawiają 
się, że fundusze te służą jawnie celom pro- 
pagandy, zachęcając strajkujących do dal- 
szego oporu przeciwko władzom okupacyj- 
nym. Lokalne władze niemieckie rozwinę 
ły energiczną kampanję przeciwko rozda- 
wnictwu przez frantuskie wojskowe ku- 
chnie polowe gorącej zupy na ulicach miast 
biednej ludńości. Funkcjonarjusze policji 
niemieckiej odpędzają od, kuchen kobiety i 
dzieci. ; Dr” 


RZĄD NIEMIECKI WSPOMAGA 
STRAJKUJĄCYCH. 


Moguncja, 9 lutego. (PAT.) Areszto- 
wano iù 3-ch emisarjuszy rządu Rzeszy, 
którzy wypłacali większe sumy strajkują- 
cym kolejarzom. Przy aresztowanych zna- 
leziono przeszło 3 milj. marek, 


stanowiły nie uznawać zarządzenia rządu 
tureckiego, wzbraniającego koalicyjnym o- 
krętom wojennym dostępu do portów tu- 
reckich, aż do chwili podpisania pokoju. 
Wysocy komisarze mocarstw w Konstan- 
tynopolu wręczyli przedstuwicielowi Ango- 
ry nową notę, w której żądają cofnięcia 
wydanego zarządzenia w powyższej _ spra- 
wie. | 

Londyn, 8 lutego. (PAT.). Reuter do- ' 
wiaduje się, że rządy francuski i angielski 
porozumiały się co do odpowiedzi na żąda- 
nie wycofania okrętów koalicyjnych wojen- 
nych z porłu smyrneńskieśo. Oba rządy 
postanowiły odrzucić powyższe żądanie i. 
zawiadomić rząd Angory, że okręty wojen- 
ne państw sojuszniczych otrzymały rozkaz 


tronienia się w razie ataku. 


Londyn, 9 lutego. (PAT.). Ze źródeł 
angielskich w Angorze podają, że ostatnie 
ustępstwa, czynione. w Lozannie przez ls- 
meta Pasze, wywołały protest pewnej czę- 
ści Zgromadzenia Narodowego i prasy. 
Prasa domaga się cofnięcia tych koncesji. 
Ekstremiści "zyskują coraz więcej na sile, 
a wpływy ich rosną. Posuwają się oni na- 
wet tak daleko, że sprzeciwiają się ponow- 
rokowań. 


rządami. Cziczerin podkreśla znaczenie 
przyjażni sowieckiej dla Turcji, krytvkując 
jednocześnie politykę Francji na Wscho- 
dzie i twierdząc, że jeśli chodzi o Anglję, 
to Curzon ma obecnie wolną — zdaniem 
Cziczerina — rękę w polityce wschodniej, 


Banega Turcy nie podpisaj pokajy 


Londyn, 9 lutego. (PAT.) Dzienniki tu- 
teisze. na zasadzie informacji z Konstanty- 


+ i 
A 


„ROBOTNIK” sobota, 10 lutego 


1923 r. 


~ 


ma swoie źródło w konwencji tajnej turet- 
ko-sewieckiej, zobowiązującej Turcję do 
nieczawierania pokoju oddzielnie od Rosji. 


(orawa_ Miajpody 


Turków traktatu pokojowego w Lozannie 
NOTA RZĄDU KOWIEŃSKIEGO. 
Paryż, ń lutego. (PAT.) P. R. W òdpo- 
wiedzi na ultimatum co do wycofania w cią- 
gu 7-miu powstańczych oddziałów li- 
tewskich z terytorjum Kłajpedy, rząd li- 
tewski wystosował do Rady Ambasadorów 
notę, utrzymaną w tonie nader spokojnym, 
zawiadamiającą, że rząd litewski uczynił 
wszystko w sprawie odwołania oddziałów 
litewskich z Klajpedy i wywarcia wpływu 
na ludność tego terytorjum, w celu zacho- 
wania zupełnego spokoju. > 


W Han 


Leafield, 9 lutego. (PAT). (P. R}. — 
Z Dublinu donoszą, że w Irlandji nastąpił 
wielki zwrot w sytuacji politycznej. Przy- 
wódcy republikanów - zrozumieli nakoniec, 
że sprzeciwianie się obecnemu rząuowi nie 
jest celowe. Jeden z głównych przywód- 
ców republikanów Liam Deasy, który zo- 
stał aresztowany przez władze i miał -być 
rozstrzelany, zażądał przed wykonaniem 
wyroku zobaczenia się z generałem Mulca- 
hy. Po konferencji z generałem wykonanie 
egzekucji zostało wstrzymańe. Liam Deasy 
wysłał do głównych przywódców armji re- 
publikańskiej, między innymi do de Valery 
pismo z wezwaniem do złożenia broni i 
przystąpienia do współpracy z obecnym 
rządem. Jednocześnie republikanie. wię- 
zieni w Limerick, wysłali za zezwoleniem 
rządu 4 delegatów do powstańców dla skło- 
nienia ich do złożenia broni i zaprzestania 
kroków wojennych. Rząd irlandzki ogłosił 
amnestję dla wszystkich bez wyjątku po- 
wstańców, którzy do dnia 18 lutego złożą 


Wiorytonści St. zjotnrzonych 


Waszyngton, 9 lutego. (PAT.) Komisja 
dla praw konsolidacji długów zawiadomiła 
komisię finansową izby reprezentantów, że 
nie zamierza udzielić żadnemu Z państw 
dłużniczych w stosunku do Stanów Zjedno- 
czonych warunków spłaty długu, bardziej 
KE rę od warunków, udzielonych An- 
gli. 


Mialemni telema, 


— Z Gruzji donoszą, że trwają tam w dalszym 
ciągu masowe deportacje, 53 mężów stanu, którzy 
cd czasu zajęcia Gruzji przez sowiety trzymani by. 
H w fortecy w Tyflisie bez sądu i bez doręczenia 
im nawet aktu cskerżen'a, zostali przeniesieni do 
„więzienia w Jarosławiu, Są oni trzymani w charek. 
terze zakładników przeciwko ewenjualnym rozru 
chom w Gruzji, 


— Po krwawych walkach trwających przeszło 
od tygodnia, wojska mwioskie ztameły opór powstań. 
czysh szczepów arabskich į wiangięty na 150 zgórą 
kilomerów w gab kraju, obejmując w ten sposób 
tereny | które dotychczas były mw posiadaniu pow- 
stańców, Po zwyc'ęstwoch podi Homs i Gebel, woj- 
ska włoskie, szybko manewrując, zajęły kraj Tar. 
kuny, go 

— W Denver (Colorado) podczas eksplozji w 
kopalni Davison 122 górników  zostelło pogrzeba. 
nych, Do chwili obeonej wydobyto 100 zwłok, 

— „Morning Post" donosi, że lerd Grey objął 
kierownictwo opozycji liberalnej w Izbie Gmin, 

— James Mac Nęill przybył da Londynu, w ce. 
in ebjęcia urzędu główmego komisarza” wolnego 
państwa irlandzkiego, W tea sposób państwo it- 
landzkie uzyskato to semo stanowisko wobec Wiel- 
kiej Brytanji, co inne prowineje angielskie, 


Wydalenie 36 rodzi roh. roo. w dobrach Korkich 


w pow. Łukowskim. 


Na jesieni w roku 1921 właściciel dóbr Koc- 
kich w pow Łukowskim, p. Józef Żółtowski, przy- 
stąpił do parcelacji folw, Lipniak, żądając za mórg 
ziemi ,240,000 mk, Służba tegoż folwarku, tracąc 
warsztat pracy z powodu wygórowanej ceny za 
ziemię, parceli nie nabyła, lecz rozparcelowano 
folwark pomiędzy chłopów z okolicznych wiosek, 

Administracja dóbr Koekich, chcąc uspokoić 
zainteresowanych w tej sprawie robotników, rozlo- 


Obecnie w dobrach Kockich wydalono z po- 
wyższych przyczyn 35 rodzin, które od 1-go kwiet- 
nia r. b, zostaną” bez dachu nad głową i środków 
do życia. Ponieważ parcelacja folwarku Lipniak 
dotychczas przez Okr, Urz. Ziemski w Siedlcach 
nie została zatwierdzona, poszkodowani robotnicy 
zwrócili się bezpośrednio do Główn. Urz, Ziemsk. 
w Warszawie z prośbą o interwencję, w celu dania 
im możności nabycia ziemi z folwarku Lipniak, 

Mamy nadzieję, iż Główn. Urz. Ziemsk: zaj- 
mie się tą sprawą i nie pozwoli, by wydaleni ro- 
botnicy zostali bez środków do życia i dachu nad 
głową. 


| 
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W sprawie wywozn soli cięcjocińkiej, 


Z Włocławka donoszą nam: 

Produkcja soli ciechocińskiej napotyka na 
przeszkody, utrudniające ogromnie produkcję. Na 
warzełni zgromadziło się kilkadziesiąt wagonów 
soli. Koszta produkgji soli zwiększają się wskutek 
bezcełowego przerzucania soli w składach warzel- 
ni, a jaka tego przyczyna? 

Warzelnia z Warszawy (Monopol salin) otrzy- 


ma czy też poprostu nie daje dostatecznej liczby 
takich wagonów, a podstawia przeważnie 10.000 
kg.; takich zaś wagonów odbiorcy nie przyjmują 
za 15.000 ké., ze względu na obliczony koszt frach- 
tu od 10.000 kg, i odsyłają je z powrotem. 

Są i lokalne niedomagania. Zawiadowca stacji 
nie każe maszyńą odstawiać wagonów na bocznicę 
do warzelni. Zarząd warzelni końmi sam zabiera ze 
stacji wagony i adstawia z solą na stację, Niepo- 
trzebny ten koszt włącza się da produkcji soli! 

We Włocławku nieraz brak soli a w Ciecho- 
cinku soli niema czem wywieźć! 

Środki zaradcze są następujące: 1) Monopol 
salin przesyłać winien listy przewozową bez wsta- 
wienia liczby kg. i ilości wagonów; 2) Dyrekcja P. 
K. P..winna wydać zarządzenie, ażeby służba rur- 
chu sama odstawiała i zabierała sól z warzelni. 


(zamosgcjiry w Żarkach. - 


(Korespondencja własna). 
Żarki, dn. 5 lutego. 


~ W dn. 28 stycznia r. b. poseł Falkow- 
ski wygłosił odczyt, podburzający słucha- 
czy przeciwko socjalistom, którym przypi- 
svwał wszystkie niegzczęścia, jakie spadły 
na Polskę: następnie krytykował rządy gen. 
Sikorskiego, zarzucając mu konszachty z ży- 
dami, a Korfantego i Hallera przedstawił, 
isko ludzi opatrznościowych, zdolnych wy- 
prowadzić Poiskę z chaosu walk  partyj- 


nych. R 
po skończonym odczycie miesz- 


| muje frachty 15.000 kg, a Dyrekcja P. K. P. nie 
j 


Zaraz 
kąniec Żarek Leopold Gawedzki napadł na 
przechodzącego ulicą tow. Seweryna Otręb- 
skiego. przewodnicząceśo Zw. włóknistego 
w Żarkach, i pobił go do krwi. Grono miej- 
scowe; kułtunerji, przyglądając się, zachę- 


cało Gawędzkiego słowami: „zabić socjali- < 


stę“. Pierwszej pomocy pobitemu udzielił 
miejscowy felczer, a odpis świadectwa le-i 
karskiego z dn. 30.1 23 r. brzmi, jak nastę- 
puje: | ; | 


/gości 2 ctm. podłużne; cała okolica 
„brzękła i podbieśnięta krwią. 

'_/2) Na grzbiec ie nosa. wynaciśnienie pod- 
skórne, wielkości ziarna grochu. 

3) Na małżowinie usznej lewej kilka starć 
naskórka, pokrytych zakrzepłą krwią. Brzeg 
tejże małżowiny obrzękły. 

4) Na prawej małżowinie dwa ofarcia na- 
skórka, pokryte stfwpami. 

5) Na obojczyku prawym starcie naskór- 
ka, poprzecznie idące, wielkości 44 ctm. 

Obrażenia powyżej opisane stanowią u- 
szkodzenia ciała lekkie, połączone z upośle- 

, dzeniem zdrowia około 10 dni trwającem, 
(—) Pajchel Mieczysław, dr. Medycyny. 


Aczkolwiek tow. Otrębski w miejsco- 
wym posterunku policyjnym natychmiast o 
zajściu zameldował, do dziś dnia protokół 
nie został jeszcze sporządzony. 


skroni o- 


Rozmaitości 
Lokomotywy bez kierowników. 


W Niemczech dokonano pomyślnych prób z læ- 
komotywami, prowadzącemi pociąg bez personelu, 
ludzkiego, Na rozległych linjach kolejowych więk- 
szych obszarów kopalnianych uruchomiono pocią- 
fi z celektrycznemi lokomotywami, czerpiącemi 
prąd z baterji akumulacyjnych. Na przedniej stro. 
mie lokomotywy znajduje się drewniany przyrząd, 
który, napotykając przeszkodę ma drodze, wyłącza 
prąd i jednocześnie puszcza w ruch hamulec, 
dzięki któremu pociag zatrzymuje się. Aby więc 
zatrzymać pociąg należy tylko w odpowiednich 
miejscach ustawić przeszkody. Tak samo zapomo- 
cą specjalnego aparatu lokomotywa sama wybiera 
potrzebną linję szyn, może teżi poruszać się w tył 
itd. 
WURZZYWCECKC RET OADCAOC ZOE OOO OOACEROTEOH 

; Nuty nadesłane, 
Stanisław Kazuro: „Polska pieśń hr 


dowa na chór mieszany a capella", 
Pieśni te znane są szerszej publiczności z do» 
skonałych produkcji zeszłorocznych chóru, który 
wystąpił kilkakrotnie pod dyrekcją p. Kazury. 
Napisane są nietylko przez dobrego dyrygenta s 
znawcę chóru, ale przez widocznego miłośnika 
pieśni udowej. «” 
skie”. 
Felicjan Szopski: „Pieśni ludowe”. 
© „Inne motywy ludowe, w układzie na fortepian 
Jest to przedruk dziełka, które, gdy po raz pierw- 
szy ukazało się przed laty, zdobyło sobie w mig 
popularność — dzięki nadzwyczaj udatnemu dobo- 
rowi i pełnemu smaku akompanjamentowi: świetny 
pieśniarz umiał w niem połączyć poczucie charak 
tcru, ludowego i indywidualnego każdego z ósobna 
motywa — z oryginalnością i w ten sposób powsta: 
ła całość, pełna swoistego uroku, niestarzejąca się. 
Równie piękna i ujmująca jest zewnętrzna szała 
tęgo zeszytu pieśni, pomysłu Edw. Trojanowskiega, 
e. 


— 


| 
i 


1) Na skroni lewej zdarcia nsakórka, dłu- 
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GŁOSY CZYTELNINÓW. 


w» tys. mk, miesięcznie za 15-godzinny dzień pracy, 
W oddziale wileńskim T-wa „Rozwój” dzieją 
rzeczy niesłychane. 

| Woźnym T-wa „Rozwój” w Wilnie jest stary; 

żonaty człowiek, Radzicki Nikodem, który pełni o- 

iązki lokaja, stróża, gońca, robotnika,  piłuje, 
fabie i nosi dębowe drzewo dla pana dyrektora, 
myje w dużym gmachu wszystkie pokoje, koryta- 
tze, okna i pracuje bez przerwy od godz, 6-ej rano 
do godz. 10-ej wiecz. Za tę pracę otrzymywał do 
1-g0 października 9 tys. marek miesięcznie, a o 
lego grudnia 20, 000 mk. miesięcznie, 

Gdy przymierający głodem wożny upomina się 
© swe prawa dyrektor wileńskiego oddziału „Roz- 
wój” złorzeczy mu, grozi rewolwerem i usiłuje na- 
wet bić, 3 | 

Wprost nie che się wierzyć w możliwość po- 
dobnego wyzysku, którego dopuszcza się z całym 
<ynizmem przedstawiciel „bogoojczyźnianego” zwią- 
zku, chlubiącego się swym „patrjotyzmem”. 

Mamy nadzieję, że odpowiednie czynniki zba- 
daja tę sprawę, 


WARSZAWSKI 


Cyrk | 
Dziś, w sobotę 8 wieozór fi 
I-szy raz. Ą 


Wesle Niedźwiedzie 


1 najświetniejszy program sezonu : 


Bezkonkurencyjny 
rekordowy program I 
„SZLAGIER WIĘKSZY od DRUGIEGO. 6 


EZR USE RCW 
Dramat serca kobiecego 
w „Karczmie na rozdrożu”. 


Pełną niewymownego uroku postać koble- 
SĄ w tym senszcyjnym filmie odtwarza, znakomi- 
ta artystka HELENA ZACHORSKA w akcji nasy- 
<onej potęgą namiętności i nieziszczalnej tęskno- 
Y. SŚcenarjusz „Karczmy na rozdrożu“ wyszedł 
z pod pióra pierwszorzędnego dramatuga. Pre- 
mjera tego świetnego filma wkrótce. 5022 


Ruch roboiniczy. 
Lo idia parj. 


Tow. Uniwersytetu Robotniczego (T. 

U R.). W poniedziałek, 12 lutego, o godz. 

7 w. w lokalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 

6) odbędzie się zebranie organizacyjne 

arszawskiego Oddziału Tow. Uniwersy- 
tetu Robotniczego. 4 


Baczność Towarzyszki! Każda gos- 
podyni domu, mająca dwie służące + pra- 
©odawczyni, mająca dwie lub więcej pra- 
cownic, ubezpieczonych w Kasie Chorych, 
ma głos. (Bu 

Powinna przeto w niedzielę, 12 b, m., 


_ głosować w swojem biurze na listę Nr. 5; 


Machlejd Juljan, Skarzyński Ludomir. 

„ Kartki wyborcze może otrzymać w 
Biurze Wyborczem: Szpitalna Nr. 1, LI pię. 
tro — redakcja „Głosu”. ; 

Wydział Kobiecy P. P. S. 
Ze Związku Rob. Przemysłu Włóknistego. W 
niedzielę, dn, 11 b, m, o godz. 3 popoł. w lokalu 

w, Włóknistego, Wolska 52, odbędzie się zebranie 
Wszystkich robotników i robotnic, pracujących w 
Przemyśle korenkowo - tiulowo - firankowym. To- 
Watzysze, stawcie się wszyscy. —; 
` a porządku dziennym sprawy organizacyjne 
ją Podwyżka, e 


da Ze Zw, Niez, Mlodz. Socjal. Egzekutywa koła 
ni 


członków koła, należących do Br. Pom., do stawie- 
Ma się ną dzisiejsze zebranie Br. Pom. S. U. W. 


A Kolo Młodzieży Robotniczej na Woli organi- 
Wie chór śpiewaczy mieszany, Lekcje i zapisy do 
pletu odbywają się we wtorki ı piątki od godz. 


Nr. są w bokalu dzielnicy Wola - Czyste, Wolska 


Wydział Agitacyjny. W sobotę, dn. 10 b. ma 
p godz, $ w lokalu O.KR., AL Jerozolimskie 6, od- 
się posiedzenie Wydziału Agitacyjnego. 


ML amim, 


BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE W. R. Z. Z.! 
W poniedziałek, dnia 12 lutego r. b. © 
godz. 6 wiecz. odbędzie się boedei 
pk c T A Rady Związków 
s ZA j dki 

dziennym: SSA poraden 
1) ustalenie termi ieci i 
Begodzinnego da Mar wiecu w sprawie 
ustalenie terminu łani ta 
EN Związków Zawodowych, . > 
sprawy organizacyjne; 

4) wolne wnioski, 
Punktualne przybycie obowiązkowe, 


= 


wersyteckiego Z. N. M. S, wzywa wszystkich ` 


~ - PY 


- 


12 lutego r. b., o godzinie 8 po południu 


odbędzie się w podwórzu domu Nr. 6 przy. 


ul. Al. Jerozolimskie wiec bezrobotnych. 

Bezrobotni fizycznie i umysłowo pra- 
cujący, stawcie się licznie. 

Związek Prac. Miejskich, Warecka 7,4. Dziś, 
t j. w sobtę, w lokalu Związku, Warecka 7, odbę- 
dzie się zabawa taneczna dla członków Związku 
i ich rodzin, 

Karty wstępu nabywać można w Sekretarjacie 
Związku, 

Zebranie Zw. Zaw. Rob. Budowlanych. Zw. 
Zaw. Rob, Budowłanych, Leszno 53, wzywa swych 
człunków na ogólne zebranie, mające się odbyć w 
niedzielę, dn. 11 b. m. o godz. 10-tej rano, Wstęp 
zu okazaniem książeczki łub legitymacji związko- 
wej, 


| Paczność bezrobotni! W poniedziałek, 
| 
| 


Baczność piekarze! Jutro, 11 b. m, o godz, 10 


| rano w lokalu Związku, Leszno 53 odbędzie się po- 
J siedzenie Rady Delegatów piekarmianych. 
Każaa piekarnia obowiązana jest przysłać 1 


delegata, Porządek dzieńny: Sprawozdanie z per» 
traklacji w Ministerjum Pracy. 


Przybycie obowiązkowe i punktualne, , 


Ze Związku dozorców domowych. W nicdzielę, 
o godz, 2 popoł, odbędzie się zcbranie w lokalu 
Leszno 53, Towarzysze, stawcie się licznie! 


Ze Zw. Zaw, Kapelszników, Zw. Zaw. Kape- 
luszników zawiadamia swych członków, iż w dn. 
11 b. m, t. j. w niedzielę, o godz. 11 rano odbędzie 
się zebranie roczne, sprawozdawcze i wyborcze, 

Sprawy ważne, Upnasza się o liczne i punk- 
tualne przybycie. 


Rezolucja Kamieniarzy. Kamieniarze wykwa- 
lifikowani przyjęli jednogłośnie na zebraniu w dn. 
7 b, m. rezolucję, w której postanawiają, wobec 
nieustannych zamachów na 8-godzinny dzień pra- 
cy i tendencyjnego obniżania płacy  zarcokowej, 
przyłączyć się do Zw. Zaw. Rob, Budowlanych) a- 
by stanąć do skutecznej walki 


z rozszalałem pas- 
karstwem. y 


Strajk w gdańskim przemyśle tytoniowym, One- 
gdaj wybuchł w Gdańsku w uejw gkazych fabry. 
kach tytoniu i papierosów strajk roboiników, Strajk 
ma podloże ekonomiczie 


Ruch kul oświatowy. 


Odczyty z hygjeny zawodowej. W celu rozbu- 
dzenia wśród pracowników zainteresowania hygje- 
ną zawodową. podniesienia ich zdrowotności i za- 
pobieżenia wielu chorobom zawodowym, Minister- 
jum Zdrowia Publicznego, w porozumieniu z Min. 
Pracy i Op. Społ, urządza cały szereg odczytów i 
pogadanek z hygjeny zawodowej, 

Będą miały one miejsce co drugą niedzielę o 
godz. 4-ej popoł. w lokalu 
3-go Maja Ne, 16, 

Pierwsze odczyty wygłośzą: i 

1) i8 lutego, w niedzielę, dr, Józef Zieliński 
na temat: „Co to jest choroba zawodowa”, 2) 4 
niarca, w niedzielę, dr. H, Hummel na temat: „Fy- 
gieha pracy w fabryce i warsztacie“, 3) 18 marca, 
w niedzielę, dr. Sarcewicz na temat: „Hygjena gar- 
barzy i białoskórników”. 4) 8 kwietnia, w niedzie- 
le, dr. A, Stefanowicz na temat: „Hygjena druka- 
rzy i odlewaczy czcionek”, 

Wejście bezpłatne, 

Warszawska Rada Związków Zawodowych 
wzywą wszystkich robotników, należących do Zwią- 
‘zków Zaw. do spopularyzowania powyższych od- 
czytów i wzięcia w mich masowego udziału. 

EJ 


Inspekcji Pracy, Aleja 


ak 

Panu inżynierowi, Rygobertowi Jagodzińskie- 
mu, b. kierownikowi robót budowlanych w fabryce 
„Pocisk* w Rembertowie, za zaofiarowanie 31 tu- 
mów książek, o bogatej treści, przeznaczonych na 
początkującą się bibljotekę, organizowaną przez 
miejscowy Oddz Zw. Zaw. Rob. Przem, Metalowego 


w Rembertowie, Zarząd składa szczere podzięko- 
wanie, 


j = 
|. Łacranicą. 
Statystyka ruchu zawodowego na Zachodzie. 
Biuro Międzyn, amsterdamskiej ogłosiło spra- 
wozdanie o rozwoju ruchu zawodowego w różnych 
krajach, odnoszące się do stanu rzeczy w końcu 
1921 r, W tym czasie było w 34 państwach 46,3 
miljon, zorganizowanych robofników (w r. 1912 by- 
ło 14% milj), Z liczby tej przypadało na Niemcy 
12,6 milj, Anglję 6,6 milj., Stany Zjednoczone 5.2 
milj, Włochy i Czechosłowację po 2 milj,, Francję 
i Austrję po 1 milj., Belgię 920 tys., Polskę 820 tys. 
Meksyk 710 tys, Australję 680 tys., Holandję 660 
tys., Indje 500 tys, W liczby powyższe wchodzą już 
związki komunistyczne, obliczone na 69 miłjonów. 


, Prawie połowa wszystkich zorganizowanych 
zawodowo, mianowicie 22,4 milj.- należała do Am- 
sterdamu, reszta przypada ma organizacje komu- 
nistyczne, centralne (np. Stanów Zjednoczonych), 
„żółte”, chrześcijańskie i in 


Od r. 1913 ilość członków, należących do Am- 
sterdamu, potroiła się (z 7,7 milj/ na 22 milj.). 
Wzrost ten nie był równomierny, Najwyższa cyfra, 
bo 23,2 milj. przypada na r. 1919, Następnego ro- 
ku wystąpiły związki Stanów Zjedn., a prócz tego 
nastąpiło osłabienie ruchu zawodowego na Wę- 
grzech, we Francji i Włoszech. Wśród zawodów 
na pierwszem miejscu stoją metalowcy, liczący 3,7 
ZZ idą robotnicy transportowi z 3 miljona- 
mi it, Ń 


Dr. Jan BŁAPIE (ses 


| Ne 31, telef. 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/+ w. 


Y 


5 


„ROBOTNIK“ sobota, 10 lutego 1923 r. 


Lycie gospodar 23, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St, Zjednocz, 36800—37000—37200). . 

Belgja 2060—2060, 

Berlin 1.1353—1.1714 —1,24—1.28. 
Londyn 160000—178500—17:4000, 
Paryż 2325—2385—2845, 

Praga 1085—1090—1125, 
Szwajcarja 7100—7125, 

Wiedeń 54—53%, 


= 
oz 


Kronika. 


STAN POGODY ; 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
Temperatura najwyższa wynosiłą Wczoraj W 
Warszawie —20 najniższa —5.0, W Zakopanem 
najwyższa —1.00, mujniższa —18,90, 
Przewidywzny przebieg pogody w dniu dźi- 
siejszym: Zachmurzenie zmiemie, mróz, wiatry z 
paludnio_ wschodu, 4 
Zgon nesżora czeskiej poezji, Z Pragi Czeskiej 
dom,szą, iż w dniu 6 lutego zmot: w prowinejenal- 
nem mieście Pisek aestcr poetów „czeskich Adolf 
Heyduk, przeż'wczy let 88, Zmary należą do aaj 
popularniejszych literatów czesizich. À i 
Z Rady Miejskiej Posiedzenie plenarna Rady 
Miej:hiei odbędz'e się dziś o godz, 7 wieczorem w 
sali obrad Rady Miejskiej, i 
Tramwaje balowe, Dyrekcja tramwejów miej- 
skich komunikuje nam, ġe z powodu .,Balu poli- 
techników“ i „Wielkiego balu maskowego* w sa- 
lach Reduty, uruchamia wagcny mocne z piacu 
przed Politechniką. przez Marszalkowską, Al, Jero- 
zolimsikie, Nowy Świat, «Krak, Przedmieście do pl. 
Teatralnego, Wozy te będą czynna przea całą noc, 
Linja bez numeru, : 
podrożenie artykulów apteczne « drogoryjnych, 
Na odbytem w Komisarjacie Rządu posiedzeniu 
Kemisj: rzeczoztawców uchwalono dokonać. pownych 
zmien w cenmiku towarów  apteczawo drogeryjnych, 
Ceny 20 artyku'ów pozostały bez zmiany, ceny, 2 
obniżeno, natomiast cena 14 pozostalych podwyżsmo. 
na została dość znacz ie, Dotyczy to przedewszyst- 
kiem artykulów na które zost:ča nałożoną większa 
akcyzą, jak nip, benzyny i ociu, orez bych, których 
wyrób podrcżał ze względu na podwyższenie kosz- 
tów noboc'zny, jak np, waty, bandaży itd, Podwyż. 
szonoę również ceny wód mineraino - gazowych wo. 
bee tego, iż febrykanci podwyższyli oong kwasu wo- 
glowego. ł 


Przed podwyżką ceny chleba, W dm. 9 b, m. 
delegacja związków wieścicżeli-piekawń zwróciła sę 
do Oddzistu walki z tichwą Komisaryatu Rządu z ża. 
daniem zmiarty keikulacji ceny chlciha, opartej jak 
wisdomo dotąd, na cenie maki e to w zwiącku z 
podnieziemiem pas czeladnikom p'ekarskim o 52% 
wedlug orzeczenia Komisji Ststystyczmej W tych 
dniach odbędzie się specjame postedzen'a Komisqi 
rzeczoznaweów przy Oddziale walki z lichwą, w. ce- 
lu zbadania powitszej nowej kalkulacii piekarskiej, 
która grozi znaczną podwyżką ceny chleba, 

, Połączenie ' telefoniczne Warszawa—Wiłw», Mi- 
nisterjum poczt i telegrafów komunikuje: Z koń- 
cem stycznia r, b, ukończono budowę bezpośrelnia. 
go po'ączenia telefonicznego Warszawa—Wilno na 
terenie dyrekcji Wileńskiej, Po wypróbowaniu lingi 
połączenie to z dm, 1 lutego zostalo oddane do u- 
żytku publicznego, ` 7 


Wysiedlanie obehkrajowców, W związku 2 roz- 
porządzeniem Minisierjum Spraw Wewn., dotyczą. 
cem wysiedlenia z grane państwa obcokrajowców. 
przyby'yeh do Polski po 12 paździemika 1020 r. 
Komiserzat Rządu m, Warszawy czyni od dłuższego 
już czasu odipowiednie przygótowania rw celu zakoń- 
czenia calej akcji, która obejmie w Warszawie kiš- 
kaneście tysięcy osób, Uwtugłędnioni są tylko ci u. 
chodźey, którzy mają wyjechać za granicę, gównie 

c Słarów Zjednoczonych. Zalatwić mają ozż swe 
formalności, związone z wyjazdem, do dm. 1 maqga 
r, b, „Pozostałe kategorje obeckmjowców wysyłane 
są niewietktemi portj” mi, liczącemi od kilkunastu 
do kilkudziesięcm osób etapem do Brześcia, stam- 
tąd aé do Barenowicz i dalej do granicy sowieckiej, 
gdzie oddaweni są sowieckim władzom pogranicze 
mym, Poczyd'one leż zostały zarzączemia, celem ur 
niemożliwienie powrotu wysiedlacych, 

Ukraiński Komitet Cenżrałny w Rzpłiłej Pol. 
skiej (Warszwa, Aleja Róż 6 m. 9) wyjośna, iż w 
myśl zarządzeń M misterjum Spraw Wewnętrmych, 
em'gravicm ulkrsińskm, którzy są «w posiadaniu 
kart szylu, nie może zsgrażać po 1 marca 1928 r. 
wysiedienie z Pokki, We wszystkich wypadkach 
ujeporozumień, które wyniknąć mogą przy spraw- 
dzaniu dowodów: ozob'stych vrzez miejscową odmi- 
nistrację, Ukrańński Komitet Centrólny chęin'e po- 
dejmie się n'erw'ocznej "interwencji w Mn.sterjum 
Spraw (,Wewmętrzmych lecz tylko w tym wypadku, 
giy zajnteresowsre osrby przedstawią Komitetowi 
najpóźatej 15 lutego 1928 r. dowcdy, świadczące, iż 
przysiwwguje im prawo pozostenia w Polsce, | 

Jednocześnie Ukraiński Komitet Centralny ©- 
świadcza, że wie bierze na siebie odpowiedzialności 
za skuteczną inrtewemcję u włada w wrpickach, 
gdy nie wykcneme zostały przepisy aministracyj. 
ne, obowiązujące w Rzeczypospolitej Polskiej, 

„Budżet powiata warszawskiego, Na odbytom w 
tych "dniach zobrzmiu sprawozdaw<zo - budłżetowem 
sejmiku powiatu warszawskiego uchwełone zesta'y 
maxczne podwyżki niektórych podatków, Tak np, 
podaiek drogowy podwyższony został 40skrotnie, do. 
dać również należy, iż uchwalenie nowydh cięża. 


p 


p 
| 


— 


rów podatkowych nie spotkafo się z opozycią 29 


į strony obecnych, Odnośne uchwały zapadały prawie A 


jednomyślnie. Ogólna suma budte» ustalona zosia» 
la w wysokosci 2.227.403,535 mk, ą 


$ 

Z Uniwersytetu Wra.zawskiego, W dn, 12, 13 
i14 b, m. t.j. w poniedziałek włorek į środę pœ 
pielcewą, mie będą gię odbywały wykllady i ćwicze 
nia w Uniwersytecie Warszawskim, CA 

Kursy Centralnego Związku Kółek Rolniczych, 
15 lutego r. b, rozpca:ymają się: Kurs uzupełniają- 
cy Uniworzytciu ludowego (o Polce, samorządzie 
i organizacji rolnietwa), kurs hodowkny dla prace 
wuików związków kontroli obór J związków hodas - 
włanych, orcz kurs dla pracowników Kó! młodzie» . 
ży wiejskiej, Zapisy przyjmuje C, Z, K, R. (Tamka 
ne, 1 w Warszawie), Ri: set 


ZEBRANIA I ODCZYTY. z 


Odczyt o publicystyce wolnomularskiej A 
w Polsce wygłosi docent Wol, Wszechnicy 
Polskiej Wł. Wolert jutro o godz. 12 w po- 
łudnie w sali Tow. Naukowego w pałacu 
Staszyca. AREA 

l-szy Ogólnokrajowy Zjazd delegatów 
Kół Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Pol- 
skich odbędzie się jutro w lokalu Stowarzys 
szenia przy ul. Królewskiej 16. Posiedzenia 
odbęda się: o godz. 11 przed poł. oraz af 5 
5 pp. Wstęp dla wszystkich członków S, W, 
P. wolny. BAZ 

Z Towarszysiwa Ekonomictów i Statystyków 
Polskich, Dnia 12 b, m, w pomedzialek, w kalt 
Toweqzystwa, Jasna 19, o godz, 9 wiew, odbędzie | 
się odczyt p. Aduma Rosego „0 działalności Mię- E 
äzyuzrodowego Biura Pracy w Genewie", 5 


Odczyt prof, Petrażyckiego, Dnie 16 b, mh g.8 
wierz, w auli Uaiwersytetu prof, Leon Petreżydhi 
wygłosi odczyt p, t, „O istocie sporu między Socjąa 
lizmem i Kapitalizmem*, Bilety ma odczyt spmeda- 
ją księgnmie Geteihrera i Wolfa oraz „Trzaska 
Ever d Michalski“ (hotel Europeiski). RA 
Zebranie Bratn, Pom, S, U, W, DoE a godz. $ 
po poł. w auli Uniw, odbędzie się dalszy ci w 
brania walnego Br. Pom, Na porządku dziennym: 
wybory Sądu kcleżeńskiego, sprawa statutu Rady 
Nzdzorezej i wolne wnioski, Zaisteresowanie budzi . 
sprawa Rady Nadz.; poprawki prawicy zmierzają 
do zupełnego spaczenią charakteru tej instytucji, kar 
ZABAWY. WAM 
Zabawa taneczna, Koty Drukarzy PPS, loci 
jutro w lokalu ORR., Aleje Jerozolimskie 6, z 20 
wę tameczną, Zaproszemią otrzymywać w 
członków Kola i sekretarki dzielnicy ej 
tow, Rybakowej, | 
Wielka zabawa maskowa, Dnia 10 b, m, odb 
dzie się w salach Kno „Palace“. wielka zabawa mu 
skowa ae rzecz Pogotowia Ratunkowego, Bilety y 1 
cenie 20.000 mk, nabywać można iw cukierni „Lomte 
sa" i w kino „Palace“, Loże w kino „Pałace”*, | 
Pożegnanie karnawału, Dziś o godz, ii wiec, 
Zarząd Sumopomocy przy wyższej szkole real W i 
Giżyckiego urządza w szli teatru „Tombola“, Mer- 
szalkowska 84, wielki bal, Dochód z zabawy 
znaczony jest na wpisy dla miezrmożnych uczniów 
powyższej szkoły, Bilety przy: wejściu, KĘ M4 
Bal Reduty, Zespół Reduty urządza dla swoidj 
przyjaciół i sympatyków artystyczny bał kostjumos 
wy, który. sę odbędzie w salach Reduty w po 
działek 12 lutego, Ozdoby szl Redutowych 
ją arlyściamałerze. Kostjumy są pożądene, lecz i 
obowiązujące, Iłość zrproszeń ograniczana ze Wzglę. 
du na szezup'ość miejsca, żę: | 
da, 


Tomboila—BAl maskowy artystów teatrów Are 
skich. Dziś o g. 12 w nocy w salach teatru Wi BE 
go i Redulowych ztkończemie tegorocznego k | 
wału na Tomboli artystów teatrów miejskich, 
kiestry tańce. śmiech i zabawa, Pozostale bik 
nabywać moma przez dzień caly w kasach teatrów 
miejekici ; pzy: 

B>l w Resursie, (W ostatni wtorek karu 
t j. dnia 18 b, m. „odbędzie się w Resmsie Oby- | 
watelsk'ej bał, z którego dochód zasili kesę Pole 
skiego Komitetu do zwalczanią raka. Organizator 
wie dokłudają starań, aby uczestnikom balu zape 
wnić spędzenie kilku godzin w ztmosterze jaknaj. 
milszej, WORSE” 

Ba] policyjny. Dziś o godz, 9 wiccz, w gmahu 
grównej szkoly przy ul. Cieplic nr, 18 odbędzie się 
zabawą fsneczaa na zasilenie funduszu zzpowiogc 
wego dla wdów i sierot po poleglyca policjantae| 
WYPADKI PON SE 

` zagadkowy zgon studentki, "W mieszkaniu ła 
zynów swych przy uł, Wilecej 55 ` amaria megio a 
u'ewiadcmej przyczyny 24-leinia Marjo Bobows kaa 
studemtkz Uniwersytetu warszawskiega, mimes kan 
ła w Ziele pod Warszawą, Zwols przewieziona | 
do prosektorium do dyspozycji prokuratora, A IAB 

Upądek z drzowa, Przy ścnaniu suchych galga 
pi na dziedzińcu Uniwersytetu wurszawsk'ego ua 
Kark. Przedm, spzdh z drzewa z wysokości 7 
Józel Król Stiska 14, który potukt się ogólnie gran 
zemal lewą rękę. | Poszwenkowznego przewiezige 
no do pobliskiego szpitala św. Rocha | | = 

Pod kolami pociągu, W obrębie 6 posterunką 
kolejowego na stoci gówcej towarowej przy © 
kiwaniu do pocięgu mr, 1138, idątego z Prus 
do Warszawy, dosad się pod ko'a wegonu 
ocntraliracji tegoż poerurku Jon Wysz 
(weś Ciosków gm, Oskoszyce ziemi: warszawa 
Koła zmieżięyły mu prawą stopę, Pegotowie 
wiozło poszwarkowanego w. stanie ciężkim do sz 
tala Dzieciątka Jezus, i; ; 

Śmierżelne przejechanie, Na pl, M 
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WAZA 
| lWajnenmen, Krochmalna 12, Lekarna Pogotowia 
 siwiercziwszy u chłopca mne fluczoną czaszki, po 


sem uczennic p. Holena Paszke - Folakowa, Roz- 
powszechnianie się idei Jaques - Dalcroze'a jest 
bezwątpienia objawem ogromnie dodatnim: ozna- 
|: nietylko roziewanie się i gruntowanie kultury 


opatrunku przewióz! go w stanie ciężkim do szpi. 
tała Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce życić zakończył, 
| ZwtOki dziecka w kościele, W konfesjonale W 
Kościele Zbawiciela kościelny Mac'ej Marczuk zma- 
łazi zwłoki nowonarodzonego dziecka piej męskiej, 
owinięte m poszev kę z literami „H: W. i szary pe 
| pier. Zwtkki przeniesicno do prosektorjum, 

|. Napady raburkowe i ujęcie bandytów, Na po- 
| wrracojącego furmanką z jarmarku z Biatobrzeg Ka. 
«imiera Okulińskiego, mieszkańca wsi Kalinowa 
‘gm. Stromiec na drodze, prowadzącej z Bialobrzeg 
do wsi Brzyska Woła, w les'e Suskim napado $-ch | 
zbrojonych w kije bandytów, Jeden z midh uderzył 
_ Okulińskiego trzy razy kijem w gawe, pozem 
ściągnął 2 wozu „powalił na semie i zrabował pół 


A 
Br. 
i: 


muzycznej, poczynając od jej podstaw i pierwiast- 
ków. ale także — co ciekawsze i równie ważne: 
harmonijny rozwój —— wraz z kulturą ciała — czu- 
cia naturalnego, swobodnego piękna i co za tem 
idzie: rozwój harmonijny całej psychiki dziecka, 
/ Ale słuszne jest zapatrywanie, że występowa- 
nie z publicznemi popisami zbyt pohopne nie. jest 
ani dydaktycznie ani pedagogicznie rzeczą zalece- 
nia godną, Zwłaszcza jeśli niema znowu czem tak 


Paszkowskiej, Mieczyńskiej — wystąpiła z popi- 


bardzo się popisywać! Sama metòda Jaques-Dal- 
croze'a nie jest już dziś czemś ` zupełnie niezna- 
+ 


8 
_ miljona mk, gotówką, Dochodzenie policyjne usia- 
Io, że troboju dopuścili się: Jan Bednarek ze wsi 


nem, Stosują ją od dawna z powodzeniem poważ- 
ne szkoły, które wymieniłem na początku, 


Pokazywać można rezultaty pracy jeśli są 
istotnie znaczniejsze, jeśli się osięgło wyższy slo- 
pień sprawności technicznej. Tego jednak w 
pierwszej części popisu p. Paszke - Folakowej nie 
zauważyłem. Nadto: szereg ćwiczeń nie tłumaczył 
się dostatecznie sam przez się; objaśnienia, choć- 
by w paru słowach, byłyby się przydały. Wypbit- 
nym talentem obdarzona jest p. — jeśli się nie my- 
lç — Stefcia Paszkówna, „Taniec techniczny” 
(punkt 5) nasuwał mi pewne wątpliwości co do 
swej wartości wychowawczej: opierać cały pomysł 
na pierwiastku erotycznym — gdy wykonawcami są 
dzieci — nie wydaje mi się rzeczą słuszną. Ale 
pomysłowość obrazów wogóle była. najsilniejszą 
dodatnią cechą produkcji p. Folakowej, 

J. R. 


Kadłubek Stary gm, B'otnica, Stan's'aw- Bednarek 
m6 wsi Nemo gm. Stromte i Amdrżej Bedmerek ze 
| mai Piestów gm, Wielogóra, których aresztowano, 

F | »- (zterech uzbrojonych bardptów dokonało 
| napedu na mieszkeńca wsi Moczułnikk gm. Podol. 
skiej pow, Kobryńskiego Lejbę iKapltems i Hiłiera 
Szustera. Pierwszemu zrabowali 30, drugiemu 84 
| tysiące mk, Nadto obrabowali z 200 tysięcy mk, ja. 
 dącego szosą woźnicę z browaru p, £./ „Pomiera* 
| miee*. Wynikiem zarządzonej natychmiestowej obla- 
„m my było zatrzymanie kiiku podejrzemych osób, z kló. 
| mych jeden mężczyzna pozsany jest przez posadko- 
5 _ Gowenego, jeko uczestnik napadów, |, oo Ti, 

z f | anna 


Teatr i muzyka. 
e Popis szkoły plastyki rytmicznej 
i Heleny Paszke - Folakowej. Kilka lalek jest świetnych, zwłaszcza Szatan- 
L W ostatnich latach spopularyzowała się plasty- ,. tona, Adolfa Ajwajczyńskiego,  Bczstrońskiega i 
ka rytmiczna. Poznać to choćby po pojawiają- | Madzi z Krzaków. * Mnóstwo dowcipnych kawałów 
| «ych się co jakiś czas na widowni publicznej no- | i rzeczywiście wesołych subtelnych cieniowań irc- 
wych szkołach, Po p.p. Kutnerówzie, Wysockich, | nicznych i złośliwych, Słuchacze wybucnają roz 


„Polska S 


l WarSzawa, ul. Długa Nr. 31. Telefon 157-83. 
% -© Oddział Wilno ul. Ś-to Jańska Nr. 22. 


Nowa Szopka Picodora. 


Tose rodinny + 


KOREAI 


jest czysty, 
smaczny, ła 
two strawny 


Sp. Akc. LAMBERT A KAZYSIAK, Niecała 8, 


NA RATYT 


I elegancko można się ubierać w Pracowni Ubiorów 
f ; Bięskich i Damskich 


Sobol, Leszno 73, m. 1. TA 234 


A: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych 


Zadnie do wiadomości, że dn. 11 lutego 1923 r. odbędą si 
i ogłoszenia z dnia 27 listopada r. ub. wybory członków Ra 
sy Z grona pracodawców. é i 
A Prawo wyborcze przysługuje : 
1) | prip tik pracodawcom. którzy nie podlecają ohowiąz-, 
$ wi ubezpieczenia, a zatrudniają ubezpieczonych; l 
= 2) wszystkim ubezpieczonym, którzy zatrudriają więcej, jak 
' 2 osoby, podlegające obowiązkowi ubezpieczenia. 


Jeżeli piękną chcesz kyć 
hyódsesn 


"M. med A. BEATS, 


Chor. weneryczue, skórna i 

płciowe. Od 2—315—8, Panie 

1—214—5. Sienkiewicza i2, 
m. 30, ks 43-146, 


"Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza Choro- 


awa, dn. 9.11 1923 r. KOMISARZ węże m 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY | °” progo-Targowa 84, mo. z 
ag (-) Sell. } Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


cżajcie bacznie ra mag „GE RES” 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy 


zy kupnie u 
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RZA 


kładnica Galanteryjna* 


> Każdy 


ne ppa masz się myć 


Szapiro, 


ROBOTNIK” sobota, 10 lutego 1923 r. 


po raz śmiechem. Całość jest utrzymana w tonie 
satyry społecznej na tematy znane, kilka lalek po- 
święcono osobistościom ze światka warszawsk ego, 


który obchodzić może a nawet 


tylko dla wtajemniczonych. Jest to wada, ponie- 
waż szopka musi liczyć na widzów ze ster najszer- 
szych. Przyznać jednak trzeba, że 
torom powiodło się zwycięsko pokonać trudność 
najistotniejszą szopki, jednostajność i ubóstwo jej 
Słuchacze śledzili dow- 


środków artystycznych. 


cipne monolog: i djalogi delikwentów, często prze- 
Szczególnie jeremiada Bez- 


strońskiego nad zażydzeniem prasy „narodowej” 
budziła śmiech. Z 
Tesir Reduta, 
| 
| 


rywając oklaskami, 


aan m 


Teatr Wielki, Dziś „Demon“. 

Teatr Rozms:tości, Dziś „Dom Magdaleny, 
Dziś „Iekkoduch”, 

Teażr im. B"gusławsk:ego, Dziś „Eros i Psy- 


che“ 


Teatr Praski, Dziś po raz ostatni „Karmawał w 


Warszawie”, 


weatr Polski, Dziś „To, co najważniejsze”, 
Teażr Mały, Dziś „Zabawa w milość", 

Teatr Kemedia, Dzś S/'mona już jest taka“. 
Dizś „Narzeczona Lukullusa**, 
Terte Nowy. Dziś „Wieszezka karnawalw”, 


Z Filharmonji, Jutro poranek, złożony z utwo- 
rów muzyki polśkiej, Program zapowiada utwory 
Niewiadomskiego i 


Teatr Nowości, 


Różyckiego  Wielhorskiego, 
Łaszk'ewicza, 


Jutro po południu wykonane będzie pod dyrek- 
cią Emila M ynarskiego czwarta symtomja Czajków 
skiego, Sblistą będzie pianista p. Steinberger. 

Nowa Szepka Pikadora, Dziś i codziennie o g. 
10 wiecz, w cukierni Ziemiańskiej, Kredytowa 9, 
„Szopka Pikadora*, Śmiech i/ oklaski przy każdej 
iigurce—n'eustanne, tekst wybiłnych poetów Ska- 
mandra, Bilety codziennie od godz, 5 w kasie cu- 


kierni Ziemiańskiej, 


| a 
być zrozumiały | przez 


Porazińskiej 
dowcipnym au- 


% m. n 


AETA rwa ROB OEN TET: 8000 b6, 10 kiese IA To o o a ek a e ET 


Teatr dla dzieci w żeatrze Polskim, Jutro o £: 
w pol, odbędzie się w teatrze Polskim 5-te z røg- 
| du pzedsiawienie teatru dla dzieci, zorgamizowine 
Kom, Międz. kut.-Art, 
g.aktowy obrazek ludowy ze śpiewami i fuńcumi 
x „Krzywda mygrodzona”. B'lety są da 
nabycia w Biurze Centralnem Międz, Kom. tult,- 
am, Bracko 18, I pię%o, od godz, 
podwórzu, wprost brany, 

Teatr dla dzieei w „Roeoeo*, Jutro o godz. 12 
w poł. odbędzie się widowisko dla dzieci. Na pro- 
gram z0żą się: dwuaktowa basá Zom Koteńskiej 
p. t, „Zaczarowemy Królewicz“ oraz abrazek jed20~. 


Odegrany zastanie 


4—7 wiec. w. 


| 


ą aktowy „Zana czwórka pióra Janusza Koltoń- 


skiego, 


do 3 pp. 


. 


Poleca w wielkim wyborze: 


Nici, Bawełnę, DMC, Norymherszczyznę, 


wlasnego wyrobu pończochy, skarpetki i t. p= 


Tombola dziedęca w W^dewilu, Jutro o g. 11 
rano w sali Wodewiiu odbędzie się zalbswa karne" 
wałowa dla dzieci. Program urozmaicony jest licz- 
uemi niespodziarkomi, Bilety weścia i kupony da 
lóż ðo mabycią w kasie Wodewilu codz, od 10 r. 


POKWITOWANIA. 
Na „Linotyp' 


dia drukarni „Robotnika, 


Józef Lisowski mk. 3000. 
mk 6000. Paulin Dąbrowski — Grodno ‘nk. 
850 S. Kapuściński — Lublin mk. 10,900. 

, S. Jungherc — of eas 2,200. 
Na ofiżry zajść ma placu 

S/W., jiko wygrany Zaklad od A. K., mk, 2000, 
Władysaw Grodzki mk, 3000, Rożenowa mk, :000, 
Zebrane wśród pracowników Sp. Rolmiezo - Handi, 
w Białymstoku mk, 6500. Pracownicy kolepowi st 
Skarżysko: 2) pzrowozownia — rzemieślnicy mk, 

| 40900 b) cech mech. gów. warsz: mk, 21570, €) 
| cech kotlarski głów, warszt, mik, 7846, d) robota'cy 
| Odo2. drogowego mik. 26800, Razem mk. 105.010, 


Bezimiennie 


ch Krzyży dn, 11.XŁ. 


[/ 


Sprzedaż wyłącznie hurtowa. 


Robotnik 


powinien przeczytać następujace broszury: 
posła D-ra Hiormana Diamanda 


„łapaliia trożymy w Bout” 
cena 500 Mk. 
Tadeusza Hołówk i 


„Kwestja narodowościowa’ w Polsce“ 
i cena 509 Mk. 


Dr. Eugenji Pragierowej 


lays Ustawodawstwa 0 O-godzimym dnia paty 
cena 1.500 Mk. 


które wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej“ (ul. Wspól- 
na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


FIGLE i FRASZKI 


SATYRY 
przez lImci Pana Niby-Reya 
(CZESŁAWA WROCKIEGO) ~ 


WYDANIE DRUGIE 


Cena 2.000 mk. 


nzbyć można w Księgarni Kokoniczej, ul Wspólna 17. 


Dr. Zofja Rostkowska 

chor. wener., skór., Analizy krwi 

na syfilis. Chłodna fiz 286, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


E oozttówncawiwwn | 0 1 M M 1 CN 
Robotnikcm ustępstwo 


Di Z" Szank., Trypps 
U Syfił, 

br. Korabiowicz 
Wenerolog z Petersb. prakt. 


30 lat. Nowy-Swiat 21. Od 10—2 
14 — 8 g. w. Tel. I3i-34. 


a O O m AE R WAN 
M. mel. Lindenszat 
chor. wenerycz. skóry i płciowe 
Chmielna 35 — $, tel. 213-24 
Do 9 i od 4—7 | pół. Panie 3—4. 


Wa raty 


i za gotówkę 
Wykwintne okrycia damskie I u- 
biory męskie. £łata 16 — 295 

2-ga brama w podwórzu. 


Lekarz=dentysta 
Adam Grosik 
przyjmuje osokiście 
CIEPŁA 6 m. 7 (wpiost Ceglanej) 
W soboty i niedziele co g. 9 w. 
Robotn'kom 50% ustępsiwa. 


WEST 


a AO O EE OWY RAY ZY 
AE ETER 
i lGŁUSZCAA UNUO . 
IKINE 


A) Obrączki mistrz Gutmacher. 


Smocza 2!, mieszkania 23 


BACZNOŚCI Garnitury marynarko- 


we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front Il pięiro narożny dom pry 
dworcu głównym Uwaga: szyje- 
my na zamówienia z własnych I 
powierzonych malerjałów © 50% 
taniej. 


z ÓW NPA 
Tanmn instrumenty muzy- 
NALIRAJM | czne w wielkim śr 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Feigenbaum, Bielańska l. 


. Ina, zef um- 
JW, ery Cznwata” Nici, 


Krucza 24. 

konsy maturalna polrocze” 
y półrocze 

przyjmuje Kancelarja Marszałkow- 

ska 74 do dnia i5 lutego w go- 

dzinach między 5—7. 


macie Go 
Aa Gw ae Sry” że: 
sadniczej. Niecała 10—13. 


- 


MASZYNY "ss" 
znanej do- 
broci „Kasprzyckiego” — Ta- 
nio Hurtowo—Detalicznie—R1ty. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 
szałkowska !53, tel. 14-51. Od- 
działy: Częsiochowa, Kielce, Lu- 
blin, Zamawiać m źna listownie. 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi 
i przedstawiciele. 


h maszynach gruntowna nauka 
pisania Mk. 10.:10.— mie- 
sięcznie. Zapisy codziennie. Mar- 
szałkowska 143 -21. 

i katal książek wysyła 
Wy å JJ księgarnia Jana 
Mackowa. Rożniatów (Małopol- 
ska). 


Pialia 


szkowski, 


Ne 9. 

pi t zgrane połamane kupuje 
|| y lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 

sie również do reparacji wszel- 

kle instrumenty muzyczne, Fei: 

genbaum, Bielańska 1. 

f artystyczne z fotografji 

Portrety od 10. 00 sk Zjedno- 

czeni portreciści. Złota 16. 


TERSA 


cjalista syste- 

mem radjofizjologicznym, usus 
wając bezpowrotnie zmarszczki, 
wągry, piegi, czerwoność nosa, 
opierzchnięcie, wypadanie wło- 
sów, siwiznę. Próba bezpłatna. 
Chmielna 51—5, l-e piętro front, 


4- 7 wieczorem. 

Udzial restauracyjny Sprzedam 
natychmiast z powodu 

wyjaedu. Złota 48—62 od 4 do 6. 


Wzłna jedwabie, zefirv na jum: 
, pery. Krucza 24, Cent- 
rala Nici. ‘ 


hi 


, 
cza 24. 


maszyny do szycia, ro- 
wery poleca d h H. Bła- 
Warszawa, Tłomackie 


| 


jedwabie, wełna na jum- 
pery. Centrala Nici, Kru- 


1 hiom dnia 1 lutego o 5 i pół 
M pop. na drodze kolei 
Warszawsko- Wiedeńskiej przed 
kasą biletową torebkę z srebrzy- 
stego brokatu zawierającą port- 
fel, krzyż waleczności z legity- 
macją na imię D ra Adama Próch- 
nika, kilka tysięcy marek, doku- 
menty I drob'azgi. Uczciwy zna- 
lazca otrzyma oprócz pieniędzy 
w portfelu jeszcze osobne wyna- 
grodzenie. Uprasza się o odda- 
nie torebki pod adresem: Pani 
Marja Bocianowska, ul Elekto- 
raina 49 Salon Mòd „Antoineite” 


20.090 mk. miezięcznie. „222 


tynowana. cierpliwa nauczyciel- 
ka, umiejąca wpłynąć swoją me- 
todą na najwięcej nieposłuszne 
i niechętne do nauki dieci, mo- 
że jeszcze przyjąć do kompletu 
kilkoro dzieci. Adres; Warszawa, 
ul Złota 59 m. 25. Stefanja Ła-- 
ska zapsy od 2—5; w czwartki 
od 6—9 więcz. 


$ 


Wydawch: Rada Nacz. P. P. S, — Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 
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